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ajencje przyj 
Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9. — Haaseństein & Vogler, 


zamobhnj 
Bzvwtgarcizio 


działa, że na zasadzie takićj pro- 
pozycji nie myśli weałe wdawać 
się w rokowania z ministerstwem. 

Na tóm skończyła się przedświą- 
teczna akcja polityczna naszćj dele- 
gacji, a kilkotygodniowe ferje po- 
służą zapewne ministerstwu do doj- 
rzałego zastanowienia się had sy- 
tuacją. 

Co do nas, delegacja tym razem 
ma po.swojćj stronie cały kraj bez 


Ogłoszenie przedpłaty 
na rok 1873. 
Upraszamy Szan. Prenumeratorów na- 
szych o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
aby administracji dziennika oszczędzić 
nawału pracy przy końcu roku i nie spo- 
wodować niemiłćj przerwy w zrozsyłce 
dziennika. HANT s 
Cena przedpłaty na. „KRAJ* po- 
zostaje ta sama, t. j.: - 
w Krakowie: 


zaujące przedpłatę. W Ikrakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wiersuchowskiego, — 
A.jeoncje przyjnaujące ogłoszenia: w FErakowie: Marjan Dworski 


ów, wtorek 27 grudnia. 
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cie nad Mieneorm., 


również. od strony rżądu nie gor-| bezpośrednie po myśli rządu — czy — agi- 


szego nam stać się. nie może, jak|t 


eksperyment bezpośrednich 
wyborów. Niechajże więc rząd 
sprobuje raz tego, środka, którego 
użyciem tyle razy nam groził. Nie 
obawiamy się go wcale. 
Jednozgodne ` poparcie, jakiego 
doznaje ostatni krok delegacji na- 
széj, jest rękojmią, że bezpośrednie 
wybory do rady państwa, gdyby je 
rząd, po ustąpieniu dzisiejszćj dele- 
gacji naszćj rozpisał, nie wydadzą 


roc nie 20 złr.|różnicy stronnietw. 
ół'ocznie 10 „| „Na zasadzie propozycji bezpo- 
wartalnie 5 średnich wyborów. w Galicji, nie 
miesięcznie l Oy można rokować z rządem,* zdanie 
we Lwowie to podziela bez wyjątku eała opi- 
w księgarni Gubrynowiezai Schmidta: |nja publiezna u-nas, co jest rzeczą 
rocznie 21 złr. — et, |bardzo naturalną z hastępujących 

ółrocznie 10> „-50:*„ |przyczyn: ` 

wartalnie 5 , 25 Dotychczas, ile razy: delegacja 
MIERIĘCZNIE. |. :; 2 m — a |miała jakieś nieporozumienia z rzą- 
z przesyłką pocztową: dem, ile razy w sejmie powstawała 
rocznie |... "24 alre =— ct. kwestja obsełania rady państwa, lub 
ółrocznie 12 „, ==> a |nieobesłania tejże i absteneji, za- 
wartalnie dkg drm „7, |wsze rząd jako ostateczną i najsku-| 
miesięcznie 2 , 25, teczniejszą groźbę /podhiosił to, że! 


Ponieważ najtanićj i najwygodnićj prze- 
syła się prenumeratę zapomocą 
przekazów pocztowych, 
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych. 


Kraków 23 grudnia. 
Kilkudniowa zaledwie przedświą- 
teczna kampanja delegacji naszej wW 
radzie państwa więcćj niż na pier- 
wszy rzut oka się zdawało, zawiera 
w sobie ważny zwrót w polityce 
galicyjskiej. Sa 
Faktem jest, że ministerstwo o0- 
świadczył» delegacji , że ma "zamiar 
zaprowadzić bezpośrednie wybory 
w Galicji i że na to delegacja przez 
usta swych wysłanników odpowie- 


rozpisze bezpośrednie wybo- 
ry do rady państwa. Jakkolwiek 
zawsze podzielone były u nas zda- 
nia co do rezultatu - takiego” kroku 
ze strony: rządu; jednak nie cehcie- 
liśmy nigdy ryzykować się na tę osta- 
teczność i ulęgaliśmy zawsze tój pre- 
sji. moralnej. . Dzisiaj . ministerstwo 
proponuje nam to, co*zawsze uży- 
wano -za' największą groźbę, za o- 
stateczny przeciwko nam rygor, to 
jest: bezpośrednie wybory! 
Nie mamy więc nie. do. stracenia. 
Jeżeli na- tę propozycję przyśtanie- 
my, będziemy mieli bezpośrednie 


wybory; jeżeli nie przystajemy i zry- 
wamy „wszelkie rokowania, jak. to 
słusznie. oświadczyła delegacja, 


to 


innego rezultatu i że kraj cały sta- 
nie. w obronie dzisiejszego statutu 
krajowego i dzisiejszój formy kon- 
stytucji, na którą centraliści w du- 
„chu swojej polityki chcą wykonać 
i zamach, który równocześnie ma być 
'zamachem śmiertelnym na sejmy 
krajowe. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 22 grudnia. 


L.. Stanowisko jakie zajęła nasza de- 
legacja w: obec najnowszych zamiarów 
rządu, i oświadczenia poczynione temuż 
przez wysłanników koła, dzisiaj, nie są 
już tajemnicą. Już nawet półurzędowa 
|prasa uznała za zbyteczne upiększać tą 
,eałą sprawę i= dziś przyznaje, że rząd 
otrzymał od wysłannietwa koła polskiego 
którym czynił wiadome propozycje — 
stanowczą odprawę, i że znajduje się 
į wobec- konieczności, zrzeczenia się po- 
¡mocy Polaków przy zamierzonem dziele. 
Ta sama zaś praga — która niedawno usi- 
łowała dowieść, że Polacy muszą wejść 
w kompromis, bo inaczćj * nastąpią bez- 
pośrednie wybory w Galicji — dziś bar- 
dzo: już zoiżyła ton w obec faktu doko- 
,nanego, albowiem samo przez się narzu- 
g się pytanie, czy się uradzą wybory 


| 
| 


acja prowadzona przez pana inspektora 
anowskiego z inspiracji klubu wier- 
nokonstytucyjaych — rzeczywiście na coś 
się przyda centralistom, czy tóż tylko po- 
służy do: zapełnienia kosza rajchsratowe- 
go adresami opatrzonómi w krzyżyki 
chłopskie ? Te pytanie nie daje spać cen- 
tralietom — i słusznie |. — at vocem agi- 
tacji za bezpośredniemi wyborami, mogę 
warm donieść z bardzo wiarygodnego źró- 
dła, że hr. Gołuchowskiemu, robił 
rząd względnie p: Liasser — wnet po 
otrzymaniu odpowiedzi koła polskiego 
pewne propozycje, których główna treść 
była: agitacja za wyborami bezpośred- 
niemi, a w razie przyjścia dó skutku ta- 
kowych — urządzenie agitacji wyborczej 
mianowicie po wsiach — rozuimie się na 
korzęść: partji: rządzącój. — Namiestnik 
oświądczył kategorycznie, że: się takiego 
dzieła nie podejmuje i gdyby rząd 
przy tóm żądaniu obstawał — będzie zmu- 
szonym podać się do dymiesji. — Wszyst 
ko więc jest przygotowane do rozpoczę- 
cia rządów repressyjnych w Galicji; dla 
nas nic nowego! 

(Rokowania w sprawie ustawy wybor- 
czój toczą się obecnie między rządem a 
obecnymi tu posłami z niższćj Austrji i 
Czech niemieckich; 'z jakim skutkiem — 
jeszcze nie wiadomo. Po świętach będą 
zapytywani o opiuję w tój sprawie po- 
słowie z innych. krajów. — „Tagblatt“ w 
niedzielnym „Nachtrage* donos, jakoby 
we- Węgrzech zuowu przygotowywała się 
zmiana w gabinecie na korzyść „Sen- 
nyes: motorem ma być br. Andrassy. 


Wiedeń. Minister sprawiedliwości mia- 
nował adjuokta sądu powiatowego Fran- 
ciszka M aly'ego w Boskowicach sędzią 
pówiatowym w Morawskićj Ostrawie a 
adjunkta sądu powiatowego Józefa Knol- 
la w Bielsku, sędzią powiatowym tamże. 

— Minister sprawiedliwości nadał 0 
aaniocż w Wojniczu posadę notarjusza 
idamowi "Wiśniewskiemu, notarju- 
szowi przeznaczonemu do Dobczyc, a 
opróżnione posady notarjuszów w Kę- 
tach i Dobczycach —- pierwszą adjunkto- 
wi sądu powiatowego w Żyrcu dr. Jano 
wi Marklowi, drugą byłemu adjunk- 


towi sądu powiatowego Kazimierzowi 
Wilezyńskiemu. 

— Minister spraw wewnętrznych mia- 
nował komisarzy powiatowych Franciszka 
Olszewskiego i Albina Strognow- 
skiego, tudzież koncypienta minister- 
jalnego w ministerstwie rolnictwa Dr. 
Kazimierza hr. Badanie go, starostami 
drugićj klasy w Galicji. 


Niemcy. 


[Jeszcze o przesileniu mini- 
sterjalnóm — stanowisko hr. Eu- 
lenburga wobec tego przesile- 
nia — życzenia prasy liberalno 
narodowój — prasa ułltramon- 
tańska w kwestji ślubów cywil- 
nych). 

Przesilenie ministerjalne wyłącznie zaj. 
muje prasę niemiecką. Powody zrzecze- 
nis się przez ks. Bismarka godności pre- 
zydenta ministerjum pruskiego, zamiary 
i plany nieodłączne od tego kroku, wy- 
bór jego następcy w téj godności — 
wszystko to jest przedmiotem obszernych 
artykułów prasy; berlińskićj i korespon- 
dencji do gazet prowiacjonalnych.: 

Pewnego rodzaju rozczarowanie daje 
się jednak dostrzedz w prasie liberalne- 
narodowćj. Po przeprowadzeniu ordynacji 
powiatowćj oczekiwano pewnych zmian 
w ministerstwie pruskiem, czyli właści- 
wie mówiąc usunięcia się ministrów na- 
leżących otwarcie do stronnictwa konser- 
watywnego, — Tymczasem rzeczy wzięły 
zupełnie inny obrót. 

Z trzech ministrów konserwatywnych, 
tylko dymisja ministra rolnictwa Selcho- 
wa zdaje się nieulegać najmniejszćj wąt- 
pliwości, ponieważ król zdecydowaaym 
jest zadosyć uczynić jego prośbie. Prze- 
ciwnie minister wojny hr. Roon nietylko 
zatrzymał swoją tekę na żądanie króla, 
lecz nawet prowizorycznie otrzyma pre- 
zesostwo w pruskiem ministerstwie pań- 
stwowóm. Zapewne, że to prowizorjum 
niepotrwa nad kilka tygodni, w każdym 
jednak razie zbyt przesadzona nadzieja 
na bliską reformę ministerstwa pruskie- 
go, zwłaszcza pewne zmiany stosunków 
tego ostatniego do ministerstwa niemiec- 


Oena Ggłoszeń (inc). 


W pierwszym umieszeseniu wWiérss.,.wss.ssssssscssreso 
w ariya następnóm umiedzozeniu wierès 
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We Lwowie : Księgarnia Gubrynowicza i Samidta. 
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H 5 
go, zostały zawieszone. — Zdaje się, że 
tym razem nietyle chodzi o czobę api 
szłego ministra prezydenta, ile raczéj o 
jego stosunek do ministra spraw zagra- 
nicznych, którą to godność i nadal za- 
trzymał ks, Bismark. Co się tyczy tego 
ostatniego, to prasa gubi się w domy- 
słach nad jego przyszłem stanowiskiem 
wobec ministerstwa pruskiego i- spraw 
specjalnie pruskich. A 
Prawie cała prasa liberalno - narodowa 
oświadczyła się za udzieleniem, ks, Bi, 


smarkowi kanclerstws pruskieggi e, 
wując potrzebę nadania większćj J8d 
stajności wewnętrznemu rozwojowi Pi — 


p 


-> 


i Niemiec, -4 

Podług zdania przaważnój części p 
sy liberalno-narodowćj najwłaściwszy — 
następcą ks. Bismarka w godności p. 
zydenta ministerjum $pruskiego, będzie 
hr. Eulenburg. 

Pogłoski o istniejącym nieporozumie- 
niu pomiędzy nim i ks. Bismarkiem—- 
dzienniki uważają za tendencyjne i fał 
szywe. Przęciwnie pomiędzy dawnymi 
kolegami w ministerstwie pruskim ostat 
niemi czasy zawiązały się stosunki o wie- 
le przyjaźniejsze. Ta okoliczność i coraz 
większe zaufanie jakiego doznsje hr. Eu: 
lenburg w kołach liberalnych z powoda 
oświadczenia, że Prusy mogą nada! roez- 
wijać się tylko kierunku liberalnym, za- 
lecają go na przzsziego prezadenta mini- 
strów. Hr. Eulenburg posiada znaczne 
większość w sejmie pruskim i podczas 
swojćj długoletnój karjery ministerialnśj 
może się pochlubić bardzozwielu 5 ua 
fami parlamęntarnemi, których rez taty 
pozytywne dają się już tu i ówdzi * ,po- 3 
strzegać. WZ” 

W ciągu bieżącego tygodnta ordynācja 
powiatowa zostanie ogłoszoną, a preze* < 
wie prowincji otrzymają szczegóło 4 
strukcje względem wprowadzes, | ch 
życie. "M 
Czasopisma ultramontańskie we: 
szcze walczą przeciwko projekto 7 
prawa.o śluba cywilnych. B rds = 
turaloie, że prasa ultramontavskę chwy, 
się bardzo niedołężnych i nikogówie pry | 
konywających argumentów. Germania 
gan ultramontanów niemieckich - w: 
widocznie za wzór Univers W 5 


a Ró; 


Kronika tygodniowa: 


wych zjazdów i narad w naszój. prowin= 
cji przed laty dwunastu, podobnego. .po- 
zwolił sobie żartu mój przyjaciel. pan, 
Hilary. Jechaliśmy razem w wagonie dru- 


gićj klasy ze Lwowa w Przemyskie, Wej. 


Lwowie miał się właśnie odbyć. jakiś 
zjazd liczny braci szlachty, czy walna 
narada w sprawie towarzystwa gospodar- 


Wiszni zwalniając biegu ` mijały ię. po- 


bracią; w każdym wagonie co najmaićj 
tuzin konfederatek, dwa tuziny wąsów. 

Aż tu nagle mój współtowarzysz -po- 
dróży wychyli się przez okno -i wrzaśnie: 

— Panie Janie! 

Kilkanaście wąsatych fizjogaomij wy- 
glądnęło z okien drugiego pociągu. 
Miałeś słuszność panie . Janie |. — 
krzyknął powtórnie co mu sił starczyło 
mój przyjaciel z żałośnym jakimś akcen- 
tem i... schował się w głąb wagonu. 

A panowie Janowie tryumfującym gło- 
sem na różne tony w lot odrzucili od- 
powiedź: 

— A co? nie mówiłem ? 

— A widzisz! 

— Ho, ho! wiedziałem dobrze! 

— Nie głupim! 

Z kim rozmawiali, kto im przyzna 
słuszność — tego na pewno żaden. z tych 
panów Janów nie wiedział. Każdy wie- 
dział tylko, że jest panem Janem jak 
Bóg na niebie i że mu słuszność przy- 
znano. A to mu wystarczało. 

Nam wystarczało także; uśmieliśmy się 
do rozpuku. i i 

Nie wspominałbym 0 tém zdarzeniu, 
gdyby nie było podało jadącemu z na- 
mi naówczas tym samym pociągiem pa- 
nu Bartłomiejowi myśl użycia tego for- 
telu w kilka miesięcy późnićj przy -wy- 
borach posłów z większych posiadłości 
w xxxskiem. Rzecz się tak miała. 

Pan Bartłomiej mimo podeszłego wie- 
ku i dobrój tuszy, należy do ludzi ru. 
chliwych i postępowy 


czego czy coś podobnego, . W Sądowej |. 


ciągi. Pociąg jadący do Lwowa napół:' 
niony był śpieszącemi na naradę panami|- 


Pola; gsc 
; — Co pan 
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aji jedynéj w miasteczku: oberży:'A'mia- 
ło: się odbyć po obiedzie. ` EEEn ETI 


ty do:saàli; `i podczas gdy jedni zajadali 
rosół z makironóm, sztukę mięsa z ćwi- 
kłą i omlet z konfitarami (całe menu re- 
stauracji), drudzy skaipiali ; się po kątach 
w mniejsze. lub większe kółka naradza. 
jąc się'nad sposobami pozyskania /wię- 
kszości głosów dla swoich kandydatów. 

Stało się jakoś, 'że najbliżćj tego kąta, 
gdzie skupili się na tajemne szepty i 
konszachty stronniey magnackićj koterii, 
nasz pan Bartłomiej zasiadłszy do stołu 
i podwiązawszy serwetę pod brodę ab 
nie splamić morderowego żupana, z wil- 
czym apetytem zabrał się do rosołu. 

Umaczał już: łyżkę -w żółtym płynie, 
po którym pływały duże oka tłustćj po- 
złoty, gdy w tóm nagle czy to usłyszał 
jakieś słówko narady, któróm się mógł 
obruszyć, czy: winnćj jakićj przyczyny, 
łyżkę porzucił, od stołu się odsunął i 
mby sam do siebie a jednak dość dobi- 
tnym wyrzekł głosem jedno słowo, ale 
słowo fatalnie brzmiące: 

— FPagasy |... . 

Ile było głów w owóm  obradującóm 
kółku, wszystkie jakby na jeden znak 
obróciły się ku niemu, Tak się odwróci- 
ły wszystkie twarzą ku panu Bartłomie- 
jowi, jakby ich: właścicieli zawołano po 
imieniu. Najgorętsza z tych głów zapło- 
nęła nawet rumieńcem: i zawołała z gnie- 
wem przystępując dò stołu, za którym 
siedział pan Bartłomiej: T i 
Co?... ©0 to: znaczy: fagasy? 

— A no — odrzekł pan Bartłomiej 


ch w kraju, a człek | najspokojniej — patrzcie sami ile włosów 


nieugiętego charakteru i wobec magnac- | w rosole! : 


Ru... 


“if temu 'nóżyce. ** AST 
|> .Pisśliśmy: niedawno temu z boleścią w 
|naszćj' kronice: z powodu śmierei 


|ranci; maródery: i niedobitki * średnio: 


|źałćów i trefaisiów* przyznaje się teraz 


fz świeczników swego kierunku. Powie- 


Na obiad zeszło się już mnóstwo. szlach- 


'I nasżój kronice ódezwały się niedawno 


in- 
centego: Pola, że „uliramontanie i mòde- 


'wiecczyzny, cała armja magnackich słu- 


do zgasłego poety jakby 'do współwy- 
znawcy swych zasad, jakoby do jedoego 


dzieliśmy im, że mimo zaękania wiekiem 
i chorobą jednak nigdy on zwolennikiem 
ich nie: był, nawet w zgrzybiałćj staro- 
ści, ale'że 'jakiemikolwiekby były: opinje 
znękanego życiem śpiewaka, to` pieśni 
jego młodości, te właśnie” pieśni,” które 
mu zjednały: miespożytą w narodzie cześć 
i pamięć, nie przestana być nigdy po 
budką bojową dla 'miłośmków wolności 
i oswobodzenia ducha, dla polskiej de- 
mokracji| | 
*Wyłliczyliśmy długi szereg tych ludzi 
wedle rodzajów ich, którzy na 
świeżym grobie dla sztandarów swych i 
zasad. swych przywłaszczać usiłują sła- 
wę pieśniarza i zasługi jego i życie jego, 
tocząc i śliniąc pamięć zmarłego i wo- 
łając: to nasz! jak to plugawe roba- 
etwo toczące jego zwłoki... = < 

Ale dajmy temu pokój i pomówmy o 
się goją ki jakim przedmiocie— choć- 

y to o... pozłocie rosołu z makaranem. 

Associatio idearum na wzmiankę o ma- 
karanie przywodzi nam na myśl m a- 
karonizmy, a makaronizmy przywo- 
dzą na myśl naszpikowane cytatami w ob- 
cych językach Tygodniki lwowskie Czasu 
w których mowa o wszystkiem, tylko nie 
o Lwowie i w których jak tłueta po 
rosolo* pozłota pływają frazesy francuzkie 
i to jak się wyraził p. Lam w Dzienniku 
Polskim „samborską* pisane francuzczy- 
zną. 

I oto, gdybyśmy wygłaszali katalog 
tych ludzi wedłe rodzajów ich, ka- 
żdy z nich jak owe żaki szkolne słysząc 
wymówione swe nazwisko — odezwał się 
i zawołał: adsum! 

Obwrzyliście się? zakipieliście gniewem, 
niemogliście powstrzymać wykrzyku wście- 
kłości? A wszakże nikego niewymienie- 


= 


liśmy po jego imieniu i nazwisku ojca. — 


Mówimy o maroderach średniowieczczy- 


!'zny: czemuż rzekliście adsum? Mówimy 


o służalcach magnackich: czemuż rzekli- 
ście adsum2?... 

Jak owemu szlachcicowi siedzącemu 

nad rosołem w sali wyborczćj, tak nam 
'odezwałliście się wedle przysłowia: Uderz 
osstół, odezwą sie nożyce. :. . 
‘Pan DEL; wielki pan DEL— wielki... 
bo wielkiemai podpisujący się literami, on 
to jest owym tygodnikarzem lw o ws kim 
Czasu, pisującym o Krakowie. Tyle o nim 
wiemy; 4 'więcćj — nic. 

Ale kto jest: on DEL, nad:tóm łamią 
sobie głowę wszyscy czytelnicy: Czasu w 
Krakowie; we Iwowie , w Pacanowie, w 
Rzymie, w. Lourdes i w Hodowicach.... 
ule kto on, to tylko bliższym i najbliższym 
wiadomo, takie rzeczy wiany pozostać fa- 
milijną tajemnicą... 

e nim nio jest ów młody pisarz, któ- 
rego 0 to posądzano, to dla nas więcej 
jak pewna, bo chociaż i on niejednę w 
życiu napisał brednię, przekonani jeste- 
śmy, że tak wielkich pisać niezdolny. 

Wszakże ów DEL. do takićj w tćój mie- 
rze doszedł perfekcji, iż w jednym ze 
swoich tygodników powiedział dosłownie: 
że czas już przestać> się skarżyć na apatję 

ubliczności w sprawach literackich i na 

ak kupujących książki !! 

'A! mówcie państwe co chcecie, zawsze 
to ciekawa rzecz dociec; kto to ów pan 
DEL ze Lwowa, tak jak ciekawą na za- 
wsze pozostanię wiadomość, kto był ów 
przysłowiowy. :Grabski w Tańcu lub. Filip 
z Konopi. : 

Szepnął nam ktoś pa ucho, że kuchar- 
ka duchownego dyrektora jednego z do- 
brze poinformowanych stałych współpra- 
cowników Czasu miała powiedzieć, że 
DEL nie jest początkiem ani zakończe- 
niem nazwiska, ale jest skróceniem 
pseudonimu przez Tygodnikarza lwow- 
skiego przybranego, który to jednakże 
pseudonim w całóm swóm brzmieniu na- 
wet dla owego stałego i dobrze poinfor- 
mowanego współpracownika Czasu docze- 
ij: ma pozostać tajemnicą ! 

krócenie Mostonjmn] jakaż 
to genjalna myśl podpisywać się. nie 
pseudonimem całym, ale pseudonimem — 
skróconym! Sam djabeł nie odszuka au- 
tora ! 

DEL! Czy to początek, czy zakończe- 
nie pseudonimu ? 

Próbójmy, czy nie zakończenie. 

Jakież polskie wyrazy kończą się na... 
del? Rondel, handel, pudel, kundel i ta- 
kie, których przyzwoitość wymienić nie 
dozwala... 

A więc nie. To początek zatóm. 


Delator — delegat — delfin — delikat — 
deliunak ? 

— Ach kronikarzu, jakiżeś niedomyślny? 
Wszak to niewątpliwie początek jakiegoś 
łacińskiego zdania obranego za godło! 

— Delirium... 

— Nie. To znaczy poprostu DE Lana 
caprina. Ale sza! bo jak się pan.... a 
może hrabia de Lana Caprina zechce 
pomścić, i nazwę litery greckićj,. którą 
się podpisujesz, napisze po polsku... 

— To będzie tobie szanowny czytel- 
niku winien ten dowcip. Przepisywać nie 
trudno, 

— Ale powiedzże mi, dlaczego tak się 
dziś zawziąłeś na pana de-Lana? 

— Nie ja się zawziąłem , ale to on ni 
z tego ni z owego wpadł na mnie, na 
Kraj i na cały. ebóz demokratyczny za 
to, że ośmieliłem się zaprotestować prze- 
ciw „maroderom i niedobitkom średnio- 
wieczczyzny i zausznikom magnackim* 
przywłaszczającym sobie zmarłego poetę 
jako swego komparsa. 

— Bądź wyrozumiałym kronikarzu, 
może p. de Lana. wziął twój artykuł za 
osobistą przymówkę. 

Czyż mu dałem powód do takich 
posądzeń ! 

— A może był tego dnia w złym hu- 

morze. Literaci lwowscy nieraz mają do 
tego powód. Krakowskim ultramontanom 
jakoś wszystko prawie uchodzi na sucho, 
ale na:lwowskich to nietylko lwowskie 
wpadają dzienniki i ty im płazem nie 
przepuszczasz, ale nawet i warszawskie 
pisma tak ich nicują jak nie boże stwo- 
rzenia. Ot np. niedawno temu Historję 
swego włosa p. Wład. Łozińskiego 
nazwały „nędzną ramotą*. 
No, tym razem to podobno trudno 
było inaczój nazwać... Ale dajmy pokój 
siwemu włosowi p. Łozińskiego i wróć- 
my do p. de Lana... 

Pan de Lana jest prawdziwym enfant 
terrible Czasu. Zasady, które „familij- 
ną* winny pozostać tajemnicą, do któ- 
rych najodważniejsi z odważnych nie śmią 
się jawnie przyznawać, głosi on jawnie i 
bez ogródek. 

Z blagierskim hełmem na głowie, sza- 
krywszy oblicze swe pseudonimem jakby 
spuszczoną przyłbicą, wypisał herbowe de 
na tarczy, a zresztą stanął do walki bez 
wszelkich przyborów i strojów,... nago, 
naguteńko. 

Jeźli owe „niedobitki i marodery śre- 
dniowieczczyzny* przeszłość Polski za 
spuściznę krwi uważali zawsze a nie 
ducha, a prawo miłowania Polski za 
przywilej „pański“ -— jawnie z tą wiarą 
on pierwszy ośmielił się popisać. 

Mniejsza o to, czy sam jest hrabią de 


Otwórzmy Lindego, obaczmy rzeczo-| Zana Caprina, czy zaściankowym szla- 


wniki męzkiego rodzaju na Del... 
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chcieem, czy prostym Delem, synem rze- 


0 w nA A 


mieślnika, karczmarza, karbowój 
pocztyljona. 3 
Bohaterstwem swem zdobył on miejsce 
tam, gdzie mu się dawno należało. 
Ludzi cudzoziemskiego pochodzenia. 
dzi, których nazwiska końcówką = 
„..stetn, ...berg, „„feld i t. d. rażą 1 
we uszy, odsądza on od polsy"*e 
uczuć polskich nie przyznaje | E 
Przeszłości narodu ukochaćim r 
niewolno przyznać się do synow 
matki Ojczyzny, którą ukochalins 
Spojrz pan, panie DEL na s 
narodowój sprawy od lat ezte 
obaez ilu w martyrologji naszćj zę 
z temi nazwiskami więźniów, ilu 
ców, ilu zesłanych na Sybir, a-i" 


skonało od kuli albo pod reke 


mó 


ców! Przejrzyj choćby nazwis "se 
dzisiaj najzasłużeńszych pracowni s 
polu umiejętności i literatary | ZĘ 


Libelt, Schmitt, Majer -- 
mer, Dietl, FTeichman, FF 2-7, 
Wegner, Giller, Kolberg > 
cher, Stra seburger, Maję. zt 
man, a niemnićjKlaczko,Ź cz 
A 2 itd. D m f Pić 

edle pana, ie _Delu;; PPS 
| sg; Dłagożzów, Modrzew i. l 
jów, Koperników, nie są synar = = = 
skow, Rejtanów, hrao dray r raphi 

A autor Pieśni o Ziemi nass 
ceutyPohl dePohionba > 
nim także. Nie ma prawa wsz E 
„naszych ojcach*, a ile razy = 


było to z jego, strony niepr ©. 
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Prawo to posiada- pan 
przynajmnićj że je posiads. 
Lecz niech nie raczy zapó 
jeżli do polskości ludziom obcyc- 
wisk odmawia prawo i do ry 
checkićj przeszłości Polski 


Px 


zakk ZPP 
nostw Hf" od 
4 > 


pray A 
się im wzbrania, to w takim na EZ A 


także edsądzić od dziedzictwa té 
szłości synów chłopskich i mie 
skieh, i synów nowokreowsnćj lul 
pliwego pochodzenia szlachty, 
Jak o swoich ...berg'ach i ...stetn - 
niech powie wszystkim mieher PE 
który ośmielają się -mówić o. 
wielkich ojcach*, że wówczaa * 
ska wielką była i wolag, oj $ 
żeli pod batem ekonomskim! —  # 
Dokąd idziecie panowie? ©, 
całą dla was — Niesiecki? uz. $> 
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najmnićj więcćj mające od w. - 
cznego zmysłu i taktu. i 
co wasze to celuje za , po nawe TE" 
nie wszystko śmiecbu godz PR 

~ Ciesz się panie Del że jestes 
Przejdziesz do nieśmiertelności. Bea 


ar 


3 


s. 
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zie jéj braknie rozumnych 
.. auca się na osobistości, zkąd- 
jające ogromne zasługi w literatu- 
cielućj, lecz nie dzielące zapatry- 
tronnietwa ultramontańskiego. Ger- 
_ smuszoną jest przyzuać się, że przed 
"m trydeack m ślub kościelny nie 
| ważany za konieczny do uprawnie- 
ałzeństwa, a tem mmćj mógł być 
o aiem wiary, cz wyraz w tym 
~ dzie soboru trydenckiego jest dla 
u ultramontańskiego do 'matycznem 
zygnięciem sporu eo do formy za 
ais małżeństwa. J doak o ile mo 
sądzć z pracy w tym przedmiocie 
sora Friedberga z L pska, nawet o- 
enie soboru trydenckiego bywa zwy 
jadużywacem przez prasę ultramon- 
ża w kwestji ślubów cywilnych. For- 


dziś koniecznością dla kazdego myślące 
go człowieka. i 

Stanowisko prawne małżonków wzglę- 
dem siebie, stosunek dzieci do rodziców, 
zakres władzy rodzicielskićj i spory o suk- 
cesję czynią śluby cywilae niezbędnemi. 
Napróżao więc prasa uliramontańska chce 
Się sprzeciwiać uznaućj prawdzie i wy- 
stępuje z błahemi argumentami przeciwko 
rojektowi do prawa o ślubach eywiloych, 
któr będzie pierwszym ważnym krokiem 
w Prusach do oddzielenia kościoła od 


państwa. 


” 


e. Rossia. 


= [Projekta praw]. Sud. W. powiada, 
a komisja utworzona w Petersburgu do 
aG ustawy pasportowéj, w tych 
/daiach ukończy swe prace. Na ostataich 
_ posiedzeniach komisji, oprócz przedsta- 
wicieli rozmaitych mioisterjów i władz 
policyjoych, mieli się także znajdować: 
prezydent zgromadzenia mieszczański-go 
w Petersburgu, dwaj przewodniczący gmin 
"wiejskich, oraz kilku pierwszorzędnych 
fabrykantów. (Projekt nowćj ustawy pas- 
ortowój wypracowany przez komisję ma 
yé wniesiony do rady państwa na po- 
czątku na początku roku przyszłego, po- 
czem zapewne pójdzie do opiaji komite- 
tu ministrów, tak, że ostateczne rozstrzy- 
gnięcie dawno już obrabianćj kwestji 
pasportowój nastąpi zapewne dopiero w 
jesień r. p. 
$ Tenże dziennik powiada, że wypraco- 
wany przez komisję specjalną projekt 
przepisów określających warunki najmu 
asakistego, rada państwa odesłała napo- 
Wri „ d mioisterjum spraw wewnętrznych, 
s p sodu dość ważnych zarzutów wy- 
me „orych przeciwko temu projektowi 
pFZ-z riektóre władze państwa. Dzien- 
MKi tóż donoszą: o nieustannćj pracy w 
misjach roztrząsających przepisy o po- 
ym obowiązku służby wojskowćj. 


„fomości z literatury i sztuki. 


- wydawnictwa Schlossera Dziejów 
oewszechnych otrzymujemy następującą 
erwe z prośbą o umieszczenie: 

„Rozpoczęte przed trzema miesiącami 
s Va mintro Dziejów powszech- 


|. Wie obcował z samemi herbowny- 
~ ,jsko ich poeta i artysta i na 
_/ wój niebieskiej sinekurze nieraz po- 
 "wyślisz: 
„,— Jakie szczęście żem nie został fe 
| "tą Kraju!— Przyznaj jednak że ten- 
_ była nieraz nie mała. Wytrwałeś, 
M / wałeś wiernie przy swoim sztanda- 
SĘ . tak jak pewien pisarzyna który 
4 = zadatek zostawił nam w ręku 
MSZ uifcative a sam dał drapaka do 
r -ntanów. 
$% ge 4d ma prawo powtarzać co chwila: 
„i ojcowie... i td. 

> 2) A r, 


o AATU JETRA 


w Krakowie. 


(Ciąg dalssy.) 


_ wszystkiem co się czytało w tój 
SJ) eeni jezuickiéj przycho- 
= woli chęć, porównać dzisiejszą 
|. tego zakonu z dawniejszą, jaką 
|, zali oo, jezuici przed 100 laty. 
przekona się, że nie ma wiel- 
>. sy. W tym celu przytoczę u 
s obopalicoijec go dziełka je- 
jakiem był w roku 1740: 
rz jezuicki większy, na rok 
- 1740, Societatis Jesu jubileu- 
ry zawierający w sobie: 1) na 
eń miesiąca osoby Societatis 
83 „obliwością, pracą apostolską 


ę |. >tyem i mądrością znaczniejsze... 

0 J 2% approbowanych autorów przez 

w BE a Poszakowskiego, rektora colle- 

RA 'siensis. — Wydany w Wilyie 
2 ku“. 

| 4 éka ta miała być codzienną lektu- 

(wych katolików. Otóż w tym ka- 


, *-nych na stos czarownic dziwnie gor- 
“u 


4 maja: „X. Jan de Castille, hi- 
` »żmy cultor St. Panny, panień- 
= łowaniem od nićj uczczony. 
"nych kuosztów zażywali, chcąc 
s go od nabożeństwa do Matki 
= , leez S. Irena Panna z nieba na 
_ ; mu przybyła”. 
8-13 maja „X. Roderyk Hurtad, 
czartom straszliwy, którzy go w 
j mieli nienawiści i różnych na 
sopsobów zażywali. — Raz djabeł 
_ “niszki wziąwszy, na jego łóżku 
|. — h; lecz wnet udaniem się do 


ny spędzony był. — Od biskupa 


SE” 


| ok 


nych Szlosera, których już Gty kasia uporządkowanie nadesłanych przed-| Telegraf połączy lwowskie przedmieście 


szyt w tych dniach opuści druk i zakoń- | 


czy pierwszy kwartał, będzie i nadal nie- 
przerwanie prowadzone. 

Teraz można jeszcze prenumerować, 
nadsyłając przedpłatę za ostatni kwartał 
i za pierwszy (4 zła. 40 e. z przesyłką 
w Austrj:) lub za ostatni i dwa pierwsze 
kwartały (6 zła. 66 c.), albo też popro- 
stu zamawiając dzieło kartą korespon- 
dercyjną, a wyszło już zeszyty za pobra- 
niem pocztowóm przesłane zostaną. 

Nie widzimy potrzeby ponownie przed- 
stawiać zalet dzieła Szlosera — gdyż 
prasa perjodyczua jeduogłośnie we wszy- 
stkich zaborach Polski oddała zasłużone 
dziełu pochwały, a niektóre pisma nawet 


miotów. 


| znajdujące. 
i nym razem. 


Nastı pnie prof. Łepkowski oprowa- | Gródeckie z główna strażnica pożarną w ratu- 
| dzał zaproszonych gości po salach wystawy, | szu, celem szybkiego zawiadamiania straży po- 
| wskazując im najcelniejsze przedmioty tam się| żarnój o pożarach wybuchłych w tej i przeciw- 
Pomówimy o nich obszernićj in-|ległej części miasta, za górą zamkową, niewi- 


dzialnej z wieży ratuszowej. Urzadzenie takiego 


Akademja umiejętności odbyła w sobotę |telegrafu kosztować będzie miasto 1000 złr., 
21 b. m. pierwsze posiedzenie w.celu ukon | wykonanie tego projektu nastąpi w roku przy- 


stytuowania się. 


kretarzy trzech wydziałów skadewji. W wy- 


Wybrauo dyrektorów i se-| szłym. 


Młodzież gimnazjalna w Tarnopolu urrą- 


dziale filozoficznym wybrano dyrektorem prof. j dziła żałobne nabożeństwo za duszę 6. p. Win- 
Mecherzyń-skiego a sekretarzem Estreichera; | centego Pola. 


dyrektorem wydziału historyczno filoz: ficznego 


Przemyśl 20 grudnia. Za staraniem tu 


został prof. Kremer, sekretarzem prof. S«ujski; |tejszego komitetu do zbierania składek 
i dyrektorem wydziału matematyczno-przyrodni-|na fundusz szkół ludowych mieliśmy spo- 
czego został dr. Dietl, a sekretarzem dr. Bie- | s«bność usłyszenia w naszém mieście 15go 
|siudecki. Uchwalono dalćj sposób wyborn za-|b. m. śpiewu takich znakomitości, jakie- 


obszerue i wyczerpujące podały rozbio- |Stępcy po $. p. W. Polu, W zgromadzeniu jmi niezaprzeczenie są p. S «wiczewska, 


ry tego dzieła, wskutek czego publicz- 


ma ta zawierania małżeństwa stał: Sę| ność została oświeconą 0 waitości dzie 


ła, a mie podurósł się ani jeden głos — 


i wzieli udział saml miejscowi członkowie. 


$ 


siostra mieodżał+wanćj pamięci Artura 


Ś. p. Ludwik Sternstein Helcel utworzy? | Grottgera, i p. Kohlera, barytonisty ope- 
z kapitału złożonego do kasy miejskićj w ilości| ry |lwowskićj, tudzież wdzięcznćj gry mło- 


któryby mie pochwauł naszego wyboru. 1000 zła. m. x. w papierach publicznych fun-|dego ale utalentowanego i pełnego na- 
Przekład polski dzieła także uzyskał po- ; dację, z którćj przeznaczył na waparcie co roku|dzi-i skrzypka p. Słomkow kiego. To 
a grudniu jakiego podupadł go rzemieślnika |tóż publiczność tutejsza oddając hołd ta- 
z miasta Krakowa. W bieżącym roku kupony |lentom i uznając doniosłość celu — na 
ności zyskało stosunkowo dosyć dobre i 9d Yi fundacji ua 50 zła. pizeznaczyła sekcja | który dochód z koucertu ma być obró- 
serdeczne przyjęcie, o czem świadczy Ji. IV rady miasta Franciszkowi Kauzulowi, mo-|cony — okazała nadzwyczajne zajęcie 


wszechne uznanie. 
Dzieło Szlosera ze strony publicz- 


czba prenumeratorów zwiększająca się z 
każdym duiem. 

Niech nam wolno będzie tu zarazem 
podziękować tym szanownym panom i 
paniom , którzy zechcieli przyjść nam 
z pomocą w zbieraniu prenumeratorów i 
odezwać się również do innych, ażeby 
nam pośpieszyli z pomocą w zbieraniu 
prenumerat. 

Na liczne zapytania, czy można nad- 
syłać prenumeratę więcćj jak za dwa 
kwartały, naraz odpowiadamy, że nietyl- 
ko to jest możliwóm, ale jest szczególoićj 
pożądanóm i właśnie upraszamy, komu 
to nie jest trudnóm, o prenumerowanie 
nawet całego dzieła naraz (za przesyłką 
35 zła. 52 c.), lub też ilekolwiek kwar- 
tałów, licząc za każdy po 2 zła. 22 e. 

Adres wydawnictwa: „Księgarnia Pol 
ska we Lwowie, 12, ulica Kopernika.* 

Można rownież składać prenumeratę 
we wszystkich księgarniach i ajencjach 
księgarskich. 


Nakładem Gobethnera i Wolfa w War- 
szawie, wyszła książka pożyteczna dla 
młodzieży i szkół. Nauka czterech dzia- 
łań arytmetycznych przez Konstantego 
Stachowicza. Wielka ilość i rozmaitość 
przykładów i zadań rachunkowych ob- 
jaśniających pierwsze cztery działania 
arytmetyczne i objaśniających je, odzna- 
cza tę książkę. 


Kronika potoczna I rozmaitości. 


Hr. Agenorowa Gołuchowska wracała 
wczoraj z Wiednia przez Kraków do Lwowa. 

Wystawa starożytności. — Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się uroczyste otwarcie wystawy 
starożytności. Delegat Bobowski dziękował 
prof. Łepkowskiemu za usilne staranie koło 
urzadzenia téj wystawy, a prof. Łepkowski 
w odpowiedzi na to, podniósł zasługi p. Piotra 
Umińskiego, sekretarza komisji wystawowój, 
którego gorliwój pomocy zawdzięczyć trzeba 


podczas modłitwy był znalezion podnie- 
siony na powietrze*. 

Ale najpociesziiejszy cud opowiedzia- 
no pod dniem 2 lipca: „Bernardyn Rea- 
lini, włoch, od najświęt Panny ad socie- 
tatom powołany, Będąc rektorem collegii 
Aletini, miał czterech świątobliwych bra- 
ci koadjutorów i przeto pokornie i oraz 
poufale Matki Boskićj prosił, aby sług 
swoich poczęstowała. Aż na godzinę o- 
biadu przybywają pięć nadobni mło- 
dzianowie niosący delikatae potrawy; 
chleba białego pod dostatkiem, garne 
duży menestry (rosołu) podobnój do mle- 
ka, smaku i słodyczy niebieskićj, niewie- 
dzieć z jakich przypraw warzoućj, dwoje 
jagniąt 1 troje prosiąt pieczonych, tort 
bardzo słodki, cztery placki okrągłe, z 
mleka, masła i cukru robione, kilka sztuk 
regiao pastue, gułeczek cukrowych dosta 
tek, miasto koryandru coś wonnego ma 
jących i wina trojakiego trzy butele. — 
Na wieczerzę drudzy anielscy młodzian- 
kowie przynieśli im głowę sałaty z po- 
maruńczami, cytrynami, z gronami wina, 
z gałeczkami cukru, kwiatem różnym po- 
*ypaną, trzech bażantów pieczonych i cie- 
lęcinę pieczoną bardzo delikatnie i trzy 
butele wina trojakiego rodzaju, różnego 
od rannego i t. p.“ 

Trzeba przyznać na pochwałę oo. je- 
zuitów, że pod wzg'ędem gustu uczynili 
znaczne postępy od 100 lat. M»że dzi- 
siaj. nie odważyliby się już opowiadać 
nam tak wstrętne i obrzydliwe bajki; ale 
logika została ta sama, a zapewne i za- 
misry, 

Żart na bok; serce się kraje myś'ąc o 
tem, jacy ludzie i w jaki sposób eduko- 
wali vaszych przodków, — jaką wiedzę 
wpajali w ich młode głowy i jakićj trze 
ba było szalonćj przewrotności i ambicji, 
aby poświęcać człe pokolenie młodzież 
polskićj na głupców, a to li tylko dla te- 
go, aby nad głupcami łatwiéj panować 
Z takich szkół wychodzili nasi senatoro- 
wie, posłowie sejmowi i trybanalscy, u 


c: chytamy pod dniem 1 stycznia: |rzędnicy i obywatelstwo. — Skutki były 
A. Łukasz Eleniz, w dysponowaniu |widoczne, bo kiedy na zachodzie najle 


psze i najwpływowsze głowy, które mia 
ły w ręku rządy krajów, przetrawiały u 
siebie pomysły Monteskiusza i Smitha, u 
nas senatorowio i najwyżsi urzędaicy 
zajmowali się urzędowie sprawą niepoka- 
lanego poczęcia i pierwsi w Europie pro 
sili papieża, aby zdefiniował i ogłosił ten 
dogmat dia Polaków. W końcu tak znie- 
dołężnieli na rozumie i charakterze, że 
w lym rozbiorze kraju dali sobie zabrać 
szerokie kraje, nie wystrzeliwszy ani je- 
dnego naboju w obronie swoich praw. 
Książka, z którćj przytoczyłem ustę- 
py, ma przy końcu dodatek, w którym 
autor zaprasza wszystkich członków bra- 


ctwa królowćj Ś.J., aby w całości przy- 


i siężnikowi. 


dla tego koncertu. Dwa dni przed tako- 


Odezwa.— Istniejący od kilkudziesięciu lat | wym, pomimo cen podwyższonych, wszyst- 
zwyczaj w Krakowie zastępowania noworocznych | kie numerowane miejsca rozkupiono, i 
powinzowań dobroczynnym datkiem na rzecz jtylko szczupłćj stosunkowo do ludności 
tutejszych ubogich, nastręcza gminie sposobność | sali przypisać należy, że chęciom wszyst- 


zaopatrzenia na jakiś czas kilkudziesięciu familij 
zostajacych w nędzy z powodu chorób, braku 
zarobku i pory zimowóćj, 


kich, którzy na koncercie 
|ozyli, zadość się nie stało. 
Czysty dochód z koncertu jak na Prze- 


yć sobie ży- 


Magistrat odwołując się i w tym roku do| myśli jego salę był znaczny, wynosił bo- 
| szlachetnych uczuć 1 znanćj dobroczynności| wiem 202 złr. 54 ct. Jedua tylko okoli- 
mieszkańców m. Krakowa, uprasza w imieniu |czność przyćmiła na chwilę świetność i 
„ubogich i potrzebujących wsparcia, o łaskawe | dobre wrażenie przyjemnego wieczoru, 


wzięcie udziału w dobrowolnych składkach, |a tą było usunięcie się p. J. 


L. tutejsze- 


przez zakupowanie kart uwalniających od no-|go muzyka, w ostatniéj chwili bo 5 mi- 
worocznych powinszowań, a zwłaszcza też gdy |nut przed zapowiedzianem rozpoczęciem 
jęcsrośanię wszelkich potrzeb życia utrzymania | koncertu od przypuszczonego pod sło- 
zwiększyć musiało liczbę ubogich i wywołać | wem współudziału. Jakkolwiek pomimo 
dotkliwszą nędzę. Listy subskrypcyjne dobro- | zaszłćój w skutek tego nieprzewidzianego 
wolnych darów, jakoteź i karty uwolnień od|wypadku zmiany w programie, powo- 
powinszowań Nowego roku, znajdują się we| dzenie koncertu było zupełaćm, a pu- 
wszystkich tutejszych księgarniach, w prezydjum | bliczność swoje zadowolenie rzęsistemi 
magistratu, u komisarzy obwodowych iu pp. |oklaskami i obsypaniem p. Nawiczew- 
opiekunów ubogich, a mianowicie: Brodeckiego, | skiój kwiatami okazywała, to jednak prze- 
Peterkiewicza Michała, Feintucha Leona, Gra-| milczeć nie można, że postępowanie p. 
lewskiego Stanisława, Głowackiego Wacława, | J, L., który ulegając jakimś szczególnym 
Siedleckiego Adolfa, Ilminga Wilhelma, Kotar- wpływom niezawahał się objawić wiel- 
skiego, Krokiewicza Piotra, Kaczkowskiego, | kie lekceważenie c"łój tutejszćj publicz- 
Borkowskiego Włodzimierza, gdzie każda do-| ności i biorących udział w koncercie ar- 
broczynna ofiara zapisaną i wspomniona karta |tystów, i na czas trwania koncertu mógł 


uwolnienia od powinszowań wydaną zostanie. 
Dnia 4 grudnia 1872 r. 
Z magistatu kr. gł. miasta Krakowa. 


stać się cierpiącym --— wzbudziło po- 
wszechny niesmak. . 
W końcu donieść także muszę, że nie- 


Dr. Stanisław Dobieszewski stanowczo |tylko mieszkańcy miasta Przemyśla od- 
wykluczony. — Dzien. Poł. donosi, że tow.|znaczają się ofiarnością, gdzie chodzi o 
lekarskie lwowskie uchwuliło na nadzwyczaj- | cele patrjotyczne, lecz także i rada miej- 
ném walnóm zgromadzeniu, odbytóm w sobotę |ska tutejsza nie chce się dać pod tym 
dnia 21 b. m., jednogłośnie, na wniosek | względem wyprzedzić, w przyszłym ty- 
rady zawiadowczćj, w imieniu którćj zdawał|godniu bowiem ma się odbyć nadwyczaj- 
sprawę prof. Czyżewicz, wykluczenie dr. Zy-|ne zgromadzenie rady w celu ostateczne- 


gmuuta Dobieszewskiego z swego grona. 


go załatwienia projektu założenia tutaj 


Dr. Wojciech Urbański, b. profesor fizyki | szkoły s ai — i uświęcenia w 


wszechnicy lwowskićj i dyrektor bibljoteki w|ten sposó 


stuletnićj rocznicy rozbioru 


tejże wszechnicy, autor wielu dzieł uczonych, | Polski. 


mianowany został członkiem honorowym pa- 
ryzkiego towarzystwa nauk ścisłych. 


* Z Galaczu donoszą Gazecie Nar., że wła- 
dza miejscowa wzbroniła zamieszkałym tamże 


Nowych wag i miar (dziesiętnych) będzie | Polakom urządzenia uroczystego nabożeństwa 


można używać już od Nowego roku. Lwowska |w pamiętnym dniu 29 listopada. 


W zakazie 


rada miejska uchwaiiła na sprawienie takowych | nie wymieniono żadnego powodu. 


2,500 zła. 


stąpili do innego bractwa pod tytułem: 
Liga katolicka czyli apostolstwo serca 
Ju,” Jest to bractwo, różne od poprze- 
dniego, chociaż dopełniające. 

Rzecz o tóm drugiem bractwie jest je 
szcze ciekawszą niż o pierwszém, — bo 
„Liga“ nie tai się z tém, że ma szerokie 
zamiary polityczne. Ponieważ zaś druga 
książeczka z tych dwóch, które obecnie 
rozbieram, opisuje właśnie historję i or- 
ganizację Ligi, przeto przechodzę z ko- 
leji do tego przedmiotu. 

Sacré Coeur było jakżeby umyślnie po- 
stanowione dla zaspokojenia dązeń i sym- 
patji nabożnych kobiet. Otóż trzeba wie- 
dzieć, że jezuitom nie wystarczało wcale 
mieć w swoim ręku jedno bractwo, któ 
rego organizacja kwalfikowała się szcze 
gólnie do złączenia dążeń i sympatji ko- 
biet z interesem jezuickim. Chcieli mieć 
inne bractwo, dla organizowania mężczyzn. 
Otóż do tego celu ma służyć „Liga ka- 
tolicka*, przezwana pięknym tytułem: 
„Apostolstwo Serca Jezusowego“. Zastrze- 
gam się naprzód, aby, jeżeli o tóm bra 
ctwie będę pisał w takim sposobie jak 
na to zasługuje, aby czytelnik pamiętał 
o tóm, że przedmiot jest przeważnie po- 
lityczny a nie święty i jeżeli o tóm „apo- 
stolstwie* nie mogę mówić z takim sza- 
ceunkiem, jaki w każdym innym razie 
wzbudza imię Jezuss, pod które się ta 
liga podciąga, tedy niech czytelnik pamię- 
ta, że się tu mówi o sprawie czysto ludz- 
kićj; bo lga jest rzeczą wcale niedawną, 
którą wynalazł w r. 1844 pewien j-zuita 
trancuzki imieniem Gauutrelet, o czem wła 
śnie opowiada dziełko, z którego teraz 
przytoczę ustępy. 


Długowieczność.— Ze Skwiry Kur. Codz. 


która „z niecierpliwością pilnowała żmu- 
dnój pracy uczenia się“. 

Str. 84. „Nadszedł tymczasem dzień 3 
grudnia 1844 r., a był to dzień imienin 
o. Gautrelet. Zwyczajem katolickiem i za- 
konnym zeszli się do wspomnionego ojca 
teologowie kolegjum w Vals, aby mu zło- 
żyć swoje życzenia. Wtedy to o, Głautre- 
let, korzystając z uroczystój chwili, przed- 
łożył im plan swój. „Był to plan wiel- 
kićj propagandy idei jezuickich między 
ludźmi świeekiemi. Myśl ta odżywiła e- 
nergją młodych kl-ryków, skazanych na 
bezczynność, Przyjęto plan z zapałem. 
Wszyscy puścili się na propagandę, a naj- 
przód wciągnięto wszystkie konwikty jo- 
zuickie. Potem proszono papieża o sank- 
cję. Papież nie odmówił; a w 4 lat pó- 
Żniój, towarzystwo to było już tak silne, 
że jak autor przyznaje str. 86 „nie mniój 
przyczyniło się do stłumienia rewolucji 
(w Rzymie 1848) i do powrotu papieża 
do Rzymu, jak wojsko cesurskie*, 

N4 tem skończył o. Gautrelet. 

Po nim objął kierownictwo towarzy- 
stwa iony jezuita imieniem Ram'8re, któ- 
ry zasłużył na nazwę istotnego fundatora 
ligi. O. Ramitre uważał że towarzystwo 
rozszerzyłoby się nierównie prędzój, gdy: 
by się mogło złączyć z jakiemó innem 
bractwem już ustalonem. Na ten cel obrał 
tak zwane „Bractwo Serca J.*, które już 
istniało od półtora wieku. 

Bractwo to było najpopułarniejszem 
między wszystkiemi, czego dowodem by 
ło to, że z niego wyrodziło się już kil 
kanaście ionych bractw, jak np. bractwo 
konającego Serca Jezusowego, komucji za 
dość uczywiającćj, (straży honorowćj, dzie- 
więciu służb, różańca Serca Jezusowego 


Str. 83. „Było to w r. 1844. Towarzy- Szkapl-rza Wincentego à Paulo, Niepoka 
stwo Jezusowe, obdarzone przez pana ||anego Sorca i t. d. O 6ż, gdyby bractwo 


zaszczytnem zadaniem rozkrzewiania czci 
boskiego Serca, było podówczas we Fran- 
cji pozbawione prawa naucza- 
nia młodzieży. (Po rewolucji 1830 i 
upadku Burbonów). Nie mogąc działać 
we Francji na zewnątrz (Zallonu), zwró- 
ciło się do pracy wewnętrznćj, kształce- 
nia się osobistego w uaukach i do prac 
zamorskich misyjnych. Młodzi klerycy 
zakonu, zapaleni gorliwością pracowania 
wśród pogan, z niecierpliwością pilnowali 
żmudnój uczenia się pracy, i wie 
lu pragnęło czemprędzćj, choćby prze- 
ryw:jąc studja, udać się na dalekie mi- 
sje*..W ten sposób młodzi Jezusa chętni 
do jakiegoś działania na zewnątrz, ale 
skrępowani i pozbawieni pola działania, 
grozili Francji wyjazdem do innych czę- 
ści „świata. 


Serca J. zechciało złączyć się z jezuita- 
mi, tedy wszystkie te bractwa filjalne mo- 
gły odrazu przejść w rękę i pod zarząd 
Jezuitów, którzy w zamian pomnażwli licz- 
bę filjj nowem bractwem, najważniejszem 
ze wszystkich, którem było właśnie ich 
własue Btowurzyszenie, przezwane odtąd 

Liga katolicka czyli Apostolstwo Serca 

ezusowego*. ; 
| Plan o. Kamière widać był na czasie, 
„bo udał się. Połączenie przyszło do skut 
jku i odtąd eike się nagły i niesłycha- 
jny wzrost jezuitów w liczbie i znaczeniu, 
odtąd też owe miljony braci i sióstr w bra- 
,etwach jezuickich. 

Na tem połączeniu oparł się też nasz 
autor, bo kiedy opisuje „historję ligi*, 
jopisuje ją jako rzecz nie nową, ale jako 
ostatnią fazę, a raczćj jako reformę sta- 


Ale w jednym konwikcie jezuickim żył | rego bractwa Serca Jezusowego. Tym spo- 
wtedy o. Gautrelet, który przemyśliwał |sobem wywodzi początek ligi od począt 
nad tem, jakby młodych jezuitów zatru-| ków samego chrześcjaństwa. ` 


dnić w kraju i zająć czemó ich gorliwość,| Zobaczmy pokrótce, s jakich faktów 


donosi: Dnia 1 grudnia umarł. w miasteczku | 


Skwrze w gubernji kijowskićj, ś. p. Józef Ma- 
lickii który mógł był ż:ć jak w Angiji za na- 
szych, czasów zmarły 170-letni starzec Tomasz 
Parr, gdyty nie zbyteczny apetyt, jaki przy 
czerstwóm zdrowiu, po dwudniowćj chorobie 
Stał siy przyczyną niespodziewanego zgonu. 
Rodem z Poznańskiego, żołnierz za 1-go Ce- 
sarstwa Francuzkiego, przybył przed pół wie- 
kiem do Skwiry, gdzie nabywszy dom z ogrodem 
krzatał się niezmordowanie. Nie odmieniając 
się przez to pół stulecia jak zwykli dzisiejsi 
ludzie, nie budził w nikim ciekawości co do 
swego wieku; dopiero gdy śmierć go sprzątnęła 
i zajrzano do papierów pozostałych, znaleziono, 
iż miał przynajmnićj lat 115. Jadł dużo, nie 
chorował nigdy, zęby tak mis? wszystkie w ca- 
łości, iż chętnie gryzł orzechy, ilekroć takowe 
podano. Pierwszą żonę utracił temu lat 15; 
w 101 roku życia ożenił się z druga, obecnie 
wdowa; lecz z żadna nie miał potomstwa. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
21 i 22 grudnia pochmurno, chwilami drobny 
śnieg; termometr od --3 2 doszedł dnia 21 do 
— 1.0, zaś dnia 22 do 0.3 od —27 R. Ba 
rometr zwolna opada; rano o 6 dnia 23 stan 
jego był 330.71, termometru -|-0.2 R. Wiatr 
północno wschodni. 

HOTEL SASKI Przyjechali: Stan. Deryeh 
obyw. z Cianowic; Józef Gostkowski wł. d. z 
Opatkowice. Michał hr. Orłowski wł. d. z Wo- 
łynia; Aleks. Dydyński wł. d. z Raciborska; 
Wład. Straszewski wł. d. z Galicji; Jan Tytus 
Schmidt kontroler Giełdy s Wiednia; Wilhelm 
Kriser szef biura z Uyzoll. 

HOTEL POLLERA. Przyjechali: Julja Wa- 
wrikowie z Iwanowice; Edmund Solecki obyw., 
àr. Konopka wł. d., Sulikowski, Kałuski ob., 
z Galicji; S. Heniger z Niska; Robert Zawadzki 
wł. d. z Iwanowic; R. Schmal z Prue; F. Wal- 
czak bud. z Biały; Frelich ob., Wacław Mi- 
koszewski wł. d, Michałowski wł. d., z Kon- 
gresówki; Jan kup., kapitan Spanicz, x Wie- 
dnia; Marjan Sokołowski obyw. z Warszawy: 
E. Harniczek kup. ze Szląska; Leopold Minger 
kup., L brecht kup., z Wrocławia; Arnold kup. 
ze Lwowa: Loński z Makowa; br. Drochenfels 
z Rossji; Trzetrzewiński s Tenczynka; Herar- 
din z Kent; Sutter kup. s Bielska; F. Scholh 
= Dąbrowy. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gasety 
Lwowekićj z dnia 19 grudnia. 

Edykta. Sąd obw. w Tarnowie, uzńał Grze: 
gorza Walczaka z Legu za obłąkanego, kura- 
tor Jan Zyguła.— Lwowski sąd kraj. zawiada- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Dyrekcja galic. tow. kred. ziemskiego 
podaje do powszechnćj wiadomości, że stę 
procentowa od wszelkich zaliczek na papiery 
wartościowe podnosi od dnia 1 stycznia 1873 
na 7 od sta. i 


Lwów 4 grudnia 1872. 


Lwów 19 grudn. (Sprawozdanie tygodn.)— 
W temperaturze nastapi? zwrot pod każdym 
wzgledem pożądany. Spadł już śnićg, a w osta- 
tnich dniach mieliśmy dość silny mróz. Dotad 
była temperatura niepomyślna dla zasiewów 
ozimych, w skutek czego na giełdach i targach 
zbożowych sytuacja się ustaliła. 

Ruch w handlu towarowym był w ostatnim 
tygodniu bardzo ożywiony. Mianowicie nade- 
słano do Galicji z powodu bliskich świąt zna- 
czne zapasy towarów kolonjalnych, manufaktów 
iiunych artykułów służących na zaspokojenie 
potrzeb świątecznych, albo na podarunki nowo- 
roczne. = 

Znacznym był także w ubiegłym tygodniu 


{dowóz cukru z fabryk szlaskich i morawskich, 


Dowieziono razem około 3500 cetn. Znaczne 
zapasy cukru z fabryk w Tłumaczu i Uściu bi- 
skupiem wysyłane bywaja na Bukowinę i do 
Księstw Naddunajskich Pomysł wybudowania 
kolei żelaznej ze Stanisławowa do Zaleszczyk 
jest szczęśliwym i przyniósłby nie małe korzy- 
ści, gdyby przy wyborze terenu, wykonaniu 
większych budowli i dostarczeniu pieniędzy 
zastosowano się ściśle do danych warunków i 
zasad jak największej oszczędności, Każda ko- 
lej żelazna łącząca Galicję z Rosją może być 
pewna pięknej przyszłości, gdyż przyczyni się 
nie mało do rozwoju naszego przemysłu i do 
rozszerzenia obrotu, 

Ruch w handlu spirytusem upada, chociaż 
w cenach nie zaszła znaczna różnica, Za sto- 
pień płacono 57 — 59 et. Znaczny zapas spi- 
rytusu przywieziono z Czech do Galicji. 

Cena oleju rzepakowego spadła cokolwiek, 
gdyż popyt na ten artykuł osłabł. 

Popyt na jaja był silny, mianowicie w Pru- 
sach. Znaczną ilość jaj wywieziono do Prus 
ze stacji kolei lwowsko czerniowieckiej. Także 
i masło było poszukiwane, a cena tego artyku- 
łu poszła w górę, gdyż zapasy nie sa wystar- 
czające. 

Ruch w handlu zbożowym nie przedstawiał 
w ubiegłym tygodniu Żadnej zmiany. Na grani- 
cy przywieziono do Nowosielicy, Husiatyna, 
Podwołoczysk i Brodów około 2600 cetn. psze- 
nicy i żyta. Brody najm.iejszy miały udział 
w tym ruchu. W okolicy Brodów ożywi się 


mia wierzycieli Michała Widitsa, że depozyt | handel zbożem w skutek otwarcia Kijowsko- 


pod nazwą M. Widitza nadobrach Kolbuszów za 
przepadły uznany został. — Sad pow. w Nisku 
zawiadamia Jana Sibigę o pozwie Anny Zako- 
wój, pto 141 zła. 

Licytacje. W sądzie obw. w Brzeska, dnia 


Brzeskiej kolei żelaznej. Handel zbożem nie 
może się rozwinać, gdyż producenci stawiaja 
wysokie warunki. Ale spekulanci mniemają, że 
pomimo niskich cen producenci niebawem znie- 
woleni zostana potrzebami do spieniężenia swo- 


14 stycznia, realność 1. 56 w Maszkiewicach. fich zapasów. Wywóz zboża do Prus popadł 
— W sądzie-obw. w Tarnowie, dnia 3 lutego i|także w zupełną stagnację. Toż samo osłabł 
3 marca, realność 1. 138 tamże na Strusinie. — | przywóz zboża z Rosji do Galicji, gdy tymcza- 
W sądzie pow. w Sieniawie, dnia $0 stycznia, | sem z Odessy wysyłane bywają wielkia zapasy 
13 lutego i 27 lutego, gospodarstwo 1. 85 w|do portów południowej Francji, 


Wierzbnie. > 


Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 


Obwieszczenie. Między Baranowem  a|w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
Dembiną, zaprowadzono poczty karjolkowe, |1200 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 
dalćj jazdy posłańcze między Dzikowem a Ba- | Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 


ranowem, tudzież między Mielcem a Dębica. fna dworzeć kolei 120 wołów. 


G. L. 


składa się ta historja, którą autor rozpo- |łożona jéj strofowała ją za to. Wtedy 


czął w I wieku naszój ery, a prowadzi aż 
do r. 1844, w którym o. Gautrelet, a pô- 
źniój o. Ramióre nadali nowy kierunek 
„gorliwości* jezuickiej. 

Ale kiedy czytamy tę „historję Ligi,“ 
nie trzeba myśleć, że u jezuitów historja 
jest tém samém, czóm u nas: t.j. nauką 
wykrywania przeszłości zapomocą dowo- 
dzenia źródłowego. . Bynajmnićj. Jezuici 
nie zadają- sobie wcale pracy dowo- 
dzenia. 

Według autora, ów. Gertruda, która 
żyła w VII wieku, rozmawiała z św. Ja- 
nem Ewangelista, który żył w I; zaś św. 
Mechtylda z samym p. Jezusem. O tóm 
nikt nie może wątpić, albowiem one sa 
me tak zeznały ! Ò św. Róży limańsk:ój 
jeszcze dobitnićj pisze (str. 25). „Za tę 
wielką jéj miłość nagradzał ją p. Jezus 
częstemi nawiedzeniami... a razu pewne- 
go powiedział jój: „Różo serca mego, ty 
bądź oblubienicą moją.* 

To wszystko nie podlega wątpliwości ; 
tómbardzićj, że niedługo późnićj, jak au- 
tor upewnia (». 31) „Małgorzata Alacoque 
miała rok 15, a p. Jezus dopiero dobi 
jał się o jéj żywe, młodociane serce.“ 

Cała ta „historja* jest przepełniona 
samemi cudami. Autor widocznie nie ro- 
zumie, że historja każdego nabożeństwa 
byłaby rzeczą bardzo pouczającą nawet 
i dla takich czytelaików, którzy nie są 
braćmi ligi, gdyby ją miano trzeźwo na- 
pe na podstawie faktów prawdziwych. 

ymczasem czytamy (str, 20) o św. Fi- 
lipie Nereuszu: „Wielkość i gorącość je- 
go miłości sprawiła, że Bóg chcąc sercu 
jego dopomódz, rozprzestrzenił lewy bok 
jego w ten sposób, iż nad sercem utwo- 
rzyła się, po bezbolesnóm złamaniu dwu 
zioberek, próźnia, ażeby serce przestron- 
nićj uderzać mogło. Po śmierci, gdy cia- 
ło jego rozcinano, zobaczono, iż serce 
jego było nadzwyczaj wielkie i muszku 
larna i nie było w nióm wcale wody, 
którą, jak lekarze twierdzili, strawiła go- 
rącość miłości...” 

„Równie z słusznością moglibyśmy 
wspomnieć o św. Stwniaławie Kostce... 
który zimną wodą ochładzać musiał rozo 
gnioną pierś swoję od wielkićj miłości...* 
(Wiadomo, że Stanisław Kostka umarł 
wcześnie pa suchoty), 

I tak coraz dalćj. 

Prawdziwa historja nabożeństwa Serca 
J. jest ta, że — jak wiadomo — nabo- 
żeństwo to było istotnie dziełem naboż- 
nój exrazji kobiet: ów. Gertrudy, Mech- 
tyldy, Katarzyny, Teresy, a wreszcie w 

XVI wieku Małgorzaty, Marji Alacoque, 
która była zakonnicą u wizytek, a stała 
i pierwszą fundatorką tego naboż'ń- 


(str. 45) „posłał Pan Małgorzacie pomo- 
enika w osobie ojca jezuity Rolin,“ Al- 
bowiem „pan Jezus objawił jéj (Małgo- 
rzacie), iż chce szczególnićj przez ojców 
jezuitów rozszerzać to nabożeństwo (Ser- 
ca J.) i że za posługi towarzystwa Jezu- 
sowego w tój sprawie, zleje na nie bło- 
gosławieństwa.* 

Innym razem p. Jezus wyraźnie po- 
wiedział (str. 46) „jeżeli zakonnice na- 
wiedzenia (wizytki) mają obznajamiać 
ludzi (z tém nabożeństwem)... ojcom to: 
warzystwa przeznaczono wykazywać je- 
go ceng.“ 

Jakkolwiekbądź, nabożeństwo to miało 
rozgłos; a wtedy jezuici postanowili wziąć 
je w swoje ręce i starali się u papieża 
o zezwolenie. Otrzymali; ale tymczaso- 
wo bez dekretu. 

Opowiada autor (str. 49), że zaledwie 
pes zezwolił w r. 1697 na zakładawie 
ractw tego nabożeństwa, w 8 lat póź- 
nićj było już znane w Polsce. August H 
był pierwszym monarchą w Europie, kt 
ry prosił papieża „o pozwolenie zapro 


wadzenia osobnych modlitw kapłańskich 


i mszy ów. o Sercu J. (str. 54). Jest to 
rzecz nad którą się warto zastanowić, że 
Dekart, Pascal, Bakon, Leibnitz i inni 
potrzebowali stu i więcćj l»t, żeby przejść 
do Polski; tymcząsem Małgorzata Ala- 
coquo przeszła w ośmiu latach. 

imo trudności ze strony stolicy pa- 
piezkićj, jezuici nie tracili nadzieji, ani 
czasu. Zakładali coraz więcćj bractw; 
tak że koło r. 1760 mieli ich już 1,100; 
bezba ta miała zaimponować kancelarji 
papiezkićj (etr. 63). „W tym samym cza- 
sie nadeszły do Watykanu prośby w tój 
samćj sprawie od biskupów polskich, a 
nadto rozbiegła się w Rzymie wieść o 
eudownym wypadku popierającym cześć 
do serca J.“ Oszczędzę czytelnikom$opi- 
su tego cudu, który nie różni się od ty- 
siąca inoych cudów, które szczególnićj 
ię e OO. jezuitów. Po tym cudzie 
jednak kongregacja nie była już tak 
niedowierzająca jak dawnićj i dała przy- 
chylne votum, które wreszcie i papież 
potwierdził dekretem z 6 lutego 1765 r. 
(str. 65). „Skoro ta wesoła nowina gru 
sad in po całym świecie, chociaż to po- 
zwolenie dane było tylko dła Polski i 
miasta Rzymu, to przecież cały świat ka- 
tolicki zabrzmiał głośną radeśtią;... jū- 
trzenka nadzieji całemu światu zabłysłe, 
że co szczęśliwa Polska pierwsza otrzy- 
mała, wkrótce wszystkim dane będzie”, 
Szczęśliwa Polska, bo w 8 lat późnićj był 
jój pierwszy rozbiór. 

le niezadługo nadszedł czas, kiedy 
„jakby na dane hasło uderzono ra zakon 


stwa przez to, że wymyśliła jego nazwę. |jezuitów* (str. 66). W tém mi jseu autor 


Małgorsata miewała widzenia; ale prze- |upewnia historyków, że Klemens 


KIV 
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Sprawozdanie tygodniowe z giełdy |dzień zapełniony układaniem rachunków Gia lakaa kls 


(od 15 do 21 grudnia). 
Wiedeń 21 grudnia. 
ZN Jak w przeszłym tygodniu, pewne osła- 
*Bienie ducha spekulacyjnego spostrzegać” się 
dawało, tak w tym tygodniu widocznóm było 
„przesycenie* na całćj linji. Ostrożniejsi spe- 
kulanci realizowali codziennie swoje tranzakcje 
poprzednio zawartć, a konsorcjałni menerowi 
mało bardzo robili interesów. ' 
Mimo to starano sie niektóre nowo na targ 
wprowadzone papiery podpędzać, jak Vorschuss 
i Kassen Verein wypuszczone w kurs przez we- 
kslerbank jakotóż węgierski instytut na wzór 
tutejszego kreowany „ungarische Maklerbank *. 
Kredytowe akcje trzymały się dość dobrze na 
335. Anglo na 326, jednakowoż -dla. drugićj 
prolongacji nie mogły się utrzymać. PBxubanki 
z wyjatkiem allg. oesterr. Baugesellschaft były 
zaniedbane. Renty nieco lepićj płacono, mnićj 
więcćj o 0.2 pet na rachunek Holandji. ' 

W kolejowych akcjach zupełna: stagnacja; 


żyści*; ale z powodu notowanych kursów niż: 
szych w Paryżu spadły i tu dość znacznie, bo 
na 190.50. WTO A. wi 

Do osłabienia kursów przyczyniły się w zna- 
cznéj części giełdy niemieckie, które przesyłały 
przez dwa dni ciagle gorsze kursa, a prócz 
tego zlecenia (ordres) do sprzedaży  kredyto* 
wych akcji, losów i Siidbahn czyli lombardów, 
które przez to poduieść się nie mogły z niskie-. 
go już i tak kursu. 0%, 

Jednocześnie poszukiwane były weksle na 
Berlin i Frankfurt, a przez to i „dewizy* dość 
znacznie się podniosły. Napoleondory podniosły 
się przeszło o 4 centy; za pożyczenie 500 szt. 
płacono na dzień 3 zła. 

Przez długi czas domy bankowe znaczniejsze 
nie brały udziału w operacjach giełdowych, 
wpadło więc w oczy, że w tym tygodniu poja- | 


takich domów rano nagiełdzie i każdy z nich 
dawał zlecenia sjentom giełdowym. Nie wie- 


wiło się jednego dnia kilku kal z wien 


*| ejalnościa. 


wyjatek stanowią „Lombardy*, bo w.akcjach 
tych zawsze trochę interesów robia „arbitra | źłaczone z.akcjami wekslerbauku nowe akcje 
|nomiaalaych. 


we z 
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seńsalów f ajentów i' co'włuśtiwie jest ich ape- | (Czy przez manewr czy. ze:zbiegu, okoliczności) 
zabrakło sztuk efektywnych w napoleondorach 

Otóż nałóg gry i ryzykowania pieniędzy cu- | do tego stopnia, że ci, którzy mieli dostarczyć 
dzych, które się ma w ręku, sprowadziły kilku | Da ten dzień (jako termin uskutecznionćj przez 
tych ludzi z drogi można powiedzieć prostćj, i Się sprzedaży) sztuki efektywne, ofiarowali po 
popchnęły na bezdroża. . Pokazało się, że ci- |5—6 zła. za pożyczkę na jeden dzień 500 
chaczem grali i sami, i zdołali sobie sprokuro- | napoleondorów ; nie mogli ich dostać. Tu się 
wać klientów prywatnych, .dla których robili | Wydarzyło owo jkurjozum, o któróm wzmianka 
na giełdzie interesa jak każdy sensal. wyżćj. : ON] 

Mówią nawet, że trzech aranżerów wzięto | Podzielonych na razie takich pozycji (Posten) 
pod śledztwo karne; bo im zarzucają, że za- |PO „500 sztuk znalazło się, ale pod jakim wa- 
brali pieniądze znaczne,. jakie wpłynęły z tygo- runkiem ? BOL 2 
dniowćj likwidacji na rzecz różnych spekulan-| + Jeden wielki dom a raczćj agent tego dómu, 
tów. Obliczają zaprzepaszczona sumę dyferencji oświadczył, że zaraz t.j. na dziś da 4000 szt. 
ma pół miljona guldenów. w tym tygodniu. napoleondorów po kursie 8 zła. 97!/, c, jeśli 

Co do przebiegu. tćj giełdy, można powie- odbierająacy do rąk te sztuki, prócz (rozumie 

dzieć, :że. spadek by! ogólny. „Kredytowe akcję, |5ię) gotowćj zapłaty w banknotach austrjackich, 
które dniem przódy notowano: 384, obniżyły |zobowiąże się: że od dziś za jeden miesiąc do- 
się bez właściwćj przyczyny na 324; angle |Starczy (wird liefern) tę samą ilość 4000 sztuk 
z 320 ma, 312, handelsbank płacone. dniem |napoleondorów po cenie 8 zła. 77!/, czyli o 
przódy. po 305 spadły na 285, Börsen: und |20 ©. niżćj. 
Creditbank ze 169 na 150, Maklerbank z 228 Po krótkiem wahaniu się, spekulanci, którzy 
na 214 zła. — Najbardzićj stosunkowo spadły |mieli obowiązki dostarczenia na dziś napo- 
leońdorów, przyjęli te twarde kondycje i wy- 
dali odpowiednie „Schluso-Zettle* przez sen- 
zalów przysięgłych na stemplowym papierze 
wystawione, co się równa w giełdowych inte- 
resach prawomocności wekslu. 

Jaki interes nadzwyczaj pewny zrobił ten 
bankowy dom, wyrachować; jeśli się widzi, 
z jaką łatwością dziś na prolongację czyli Kost 
można brać papiery po 25 pet., a różnica sa- 


budownicze: t. żw. Wechsler Bau-Bauk, bo na 
62 zamiast 80 zła, wpłaconych na 200 zła. 

Natomiast papiery nieobjęte spekulacja i nie 
wchodzące w kombinacje konsorcjów ferwal- 
tungsratowskich nie doznały żadnćj deprecjacji. 
F tak np. ungarische Boden-Credit utrzymały 
kurs poprzedni 117, Nordbalin :także; nato- 
miast Siidbahn. czyli: lombardy -pod wpływem 
kontrmizy berlińskićj obniżyły się o 10 zła. 
ze 190 na 180, : 

Dewizy i waluty w tym dniu wyjątkowo po- 
szły o 1 pet do góry. Panika trwała jednak 
krótko, bo nazajutrz giełda się poprawiła, o- 
chłonąwszy: z przestrachu, z którego sobie nie 
umieją spekulanci mniejsi i kulisa zdać do tćj 
pory jeszcze rachunku. 


cćj niż drugie tyle, tak Że przez ten miesiac 
da różnicę więcćj 36,000 zła. za tych 4000 
napol. otrzymana, przyniesie procentów 25 za 
prolongację a 26 pet. razem 51 pet. (n Arm) 
bankierowi, który przytem zawsze ma w ręku: 
odpowiedni zastaw. 

Brak monety złotćj dał się wprawdzie jesz- 
cze czuć w następnym dniu; płacono od 8—5 
zła. za 500 napol., ale „eksploatacji* jak po- 
wyższą już nie było. 

Ceny papierów utrzymały się i na poczatko- 
wćj giełdzie; ale daleko mnićj robiono, niż 


Ale kto przedmiotowo rzęczy bierze, ten wie, 
że takie katastrofy muszą się chronologicznie 
powtarzać, gdzie wielkie domy bankowe stoją 
na stronie z zasady i przekonania, Że ceny 


© KRAJ z wtorku 24 grudnia 
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ma 20 e. na sztuce napoleondora wynosi wię-|- 


tworzenia szkół czeskich. — Namiestnie- 
two statuta potwierdziło, 

Praga 20 grudnia. Czesi zamierzają 
tworzyć stowarzyszenia wieśniaków, któ- 
reby w związku ze szlachtą i rzemieślni- 
kami, paralizowały usiłowania rządu przy 
bezpośrednich wyborach. 

Lublana 22 grudnia. Dziennik Sloven- 
ski Narod ogłaszą odeżwę pewnego pa- 
trjoty: włoskiego z Grorycji do Słowian 
zamieszkujących Goryeję, wzywającą ich, 
ażeby” się porozumieli z Włochami au- 
strjackimi w celu wspólnój 'walki prze- 
ciwko żywiołowi niemieckiemu. W tym 
celu proponuje konferencje posłów obu 
narodowości, = 

Kopenhaga 20 grudnia. Posiedzenia sej- 
mu odroczone do 6 stycznia. Komuni- 
kację w Juwandji i na wyspie Fiihnen 
przywrócono ,*a i poczta humburgska tu 
przybyła, 

-Berno 20 grudnia. Rada narodowa 
przyjęła na dzisiejszćm posiedzeniu 103 
głosami przeciw jeduemu, wniosek, aby 
rada związkowa zdała sprawę z powtór- 
vego podjęcia rewizji konstytucji związ- 
kowćj. * 

Nowe prawo kolejowe, przekazujące 
udzielenie koncesji na budowę kolei że- 
lażnych kompetencji związku, przyjęła 
rada narodowa 79 głosami. 

Paryż 19 grudnia. Wedle nadesłanych 
tu wiadomości, znacznie ucierpiały barą- 
ki w zajętych departamentach pod wpły- 
wem ustawicznego deszczu, tak, że mie- 
sżkać w nich nie możua, a część wojska 
niemieckiego, jak France donosi, rozkwa- 
terowaną znowu zostanie u mieszkańców. 
Deszcz z większą gwałtownością pada 
tù bezustannie. 

„Wersal 22 grudnia. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło “ostatecznie ustawę o 
zwrocie dóbr skonfiskowanych rodzinie 
órleańskićj. 


' tylko w książeczkach swoich kolegów,- bo. 


dziano zrazu, co to znaczy; aż w kilkanaście 
minut pokazało się, że sprzedają dość znaczne 
pozycje spekulacyjnych papierów, a nawet ren- 
tę. Byłyto zlecenia sprzedaży z zagranicy — 
szczególnie z Berlina — z dodatkiem , «ażeby 
sprzedać bez „limito“, tj. jak. będzie można. 
Giełda juź i tak nie miała usposobienia do 
zwyżki, a przytóm dużo słabych: spekulantów 
było przez dłuższy czas zaangażowanych nad 
siły, więc zaczęli się gromadnie cisnać wszyscy 
do sprzedania efektów; już nie róbiono różniey 
między papierami, które są w związku z targa- 
mi zagranicznemi a innemi, w których: się robi 
tranzakcje li tyłko w Wiedniu. . i 
Działo się to we Środę i: rezultat tego dnia 
był bardzo niepomyślny a dła wiela nawet do- 
tkliwy, którzy dobrze operowali.i mieli wielkie 
zyski — na papierze, czyli „habet“ zapisany 


przeciętne papierów 8a za wysokie; mały zaś 
kapitał, choć śmielszy od wielkiego i popierany 
spekulacją kulisy i konsorcjów, będzie zawsze 
wystawiony w grze giełdowćj na szwank, skoro 
się od czasu do czasu pojawią t. z. Verkaufs- 
Ordres ze strony domów tutejszych lub zagra- 
nicznych, rozmiarów niezwykłych, jak się to 
działo we środę. 

Na czwartkowćj giełdzie większa część pa- 
pierów notowano po wyższych kursach. I tak 
akcje kredytowe, które według berlińskich tele- 
gramów tam o 3 tal. na sztuce wyżćj płacono, 
i tu odpowiednią cenę uzyskały z 325 na 330, 
anglo. podniosły się na 320, zostały 317.50. 
"Renty, loteryjnę papiery o '/, pet poszły do 


kulacja zostawała ciągle. pod impresją poprze- 
dnićj. „derouty* i strat poniesionych przez wyż 
wspomniane mankamenta. w .zrównaniu dyfe-, 
rencji. To.tóm bardzićj dotknęło kulise, że 
kilka takich niewypłacalności (Znęolvenzen) prze- 
niosło się i na giełdę. czwartkową. sa 
© W tym-samyn : dniu, gdzie mało. interesów, 
róbiono'w papierach, wydarzyło się kurjozum i 


około 12 insolwencji się okazało, a'.co jako 
wydarzenie nowe i kurjozum lokalnowiedeńskie 
uważać można, że kilku ludzi zostało insolvent 
(jeden z sumą 100,000 zła.), którzy nie po- 
winni robić interesów dla siebie'ani dla komi- 
santów, bo to byli aranżery, którzy mają cały 


x ELS 


| arrat wnętrzne, nie uczyły wprost 
gssai chwały Serca J. ale P.|się duchem Serca J: (str. 82 


ubyło 
opuścił to (autor wie doskonale|uczyli dopiero Qłautrelet i Ramićre. W 


„Jezas 


Odtąd już uczepili się 


bractwa serca Jez., w nadz 


W ten sposób, po wielkićj burzy, je-| Jakkolwiekbądź, to powna, że sami 
zuici odżywialij wprawdzie pod obcą fir-| jezuici wprawali się już doskonale w iden- 
mą, ale zu to bezpiecznie i wszystko szło |tyfikowanie swego zakonu z P. Jezusem, 
jak najl-piej. „Acoli zbliżała się chwila,|o czóm świadczą ustępy? at 
w którój ludy katolickie Europy miały] -(Króciutki Rys. str. IX.) „Wielkiem 
znów być wstrząśnione powszechnym j jest jego zadanie (tj. Ligi) gdyż ono jest 
krwawym piekła i podziemnych stowa-|spełnieniem pragnień 1 życzeń Serca J.“ 
rzyszeń zamachem a (Autor ma na myśli|(Intencja na miesiąc Lipiec, str. 6) 
rok 1848) Potrzeba więc było nowćj| „prześladowanie zakonu je- 
Berca J: łaski ażeby zwyciężyć atak nie-|zuitów jest prześladowaniem 


poras kościoła, Ta łaska miała byćjkościoła,* (Ostatnia Nadzieja str. 100). 


aną na lat kilka przed r. 1848, a naj: | „obieranie.... pewnćj sprawy, którą nam 
pierw „zabłysnąć (— oczywiście nie gdzie- | przedstawia (O. jezuita przewodnik) jako 
indzićj, tylko—) w zakonie OO. Jeżui-|najgorętsze pragnienie Serca 
tów* (str. 81.) Tą łaską boską był —jak|Jezusówego w tym miesiącu.“ 
wiadomo — ów dowcipny pomysł OO.litp. Więć jezuici nawet wiedzą co P. 
Gautreleta i Ramićra, o którym poprze-|Jezus pragnie każdego miekiąca. 
dnio wspomniałem a który, według autora, ©. 7. (Dokończenie nastapi:) 

nadał dopiero wagę dawnemu nabożeń- |: inai ryb 

stwu do Serca J. Albowiem dotychczas! R 


góry. :Trzeba jednak zaznaczyć, że mała spe-. 


zwykle, tranzakcji nawet w tych nowych pa- 
pierach, które interesowane konsorcja pod- 
pędzają ex professo; bo to im nakazano ze 
strony spółek „griinderskich.* Juź i ci ludzie 
nie mają odwagi takiego awanturowania się, 
z jakióm się dotad popisywali demonstracyjnie. 
Kredytowe akcje utrzymały się przy kursie 
331. Anglo z chwilowego podniesienia kursów 
skorzystały; ale to trwało ledwie 10 minut; 
z 822 zeszły na 318. Takie same mnićj wię- 
cćj były w innych efektach fluktuacje. 
Instytut kredytowy nie jest od kilku dni 
popularnym w kulisy, bo systematycznie wy- 


powiada. „spekulacyjne depozyta* giełdy tu- 


tejszćj. 

-W piątek kilku kapitalistów pojawiło się, 
chcąc brać w „kost“ papiery po niskićj sto- 
sunkowo procentowćj stopie; ale i ci nie zdo- 


tali swych pieniędzy w zupełności umieścić, 


bo bardzo przebierali; tylko zupełnie dobrym 
(guter Mann musiał być w pojęciu giełdy) ofia- 
rowali się z pieniędzmi. A jakby i inni, zwykli 
Kostgeber naraz się stali wybredni: zaczęto 
aa całćj linji rozróżniać między mocniejszymi 
a słabszymi spekulantami... i ostatnim. odma- 
wiano kredytu; czego; prawdę mówiąc, dotąd 
na wiedeńskićj giełdzie nie było. 

Widocznie ten mały epizod ze środy! wszy- 
stkich przestraszył: że się stali bardzićj oglę- 
dnymi. Ostatni dzień tego tygodnia należał, mo- 
żna' powiedzićć, do prolongacji. Większa część 
bowiem spekulantów wolała więcćj „kostgeldu* 
zapłacić, byle nie mióć kłopotu przez Święta, 
niektórzy prolongowali aż do 2 stycznia p. r., 
kursa się nieco poprawiły, interesów było je- 
dnak nie wiele. O waluty mnićj popytu jak 
przez cały tydzień. 


ZA 
Wiadomości telegraficzne. 


Wiedeń 20 grudnia. Arcyksiążę następ- 
ca tronu Rudolf udał się je Gödölö, 
gdzie rodzina cesarska obchodzić będzie 
święta bożego narodzenia. 

Przybył tu austrjacki ambasądor w 
Berlinie, hr. Karolyi. 


Wiedeń 20 grudnia.. Izba panów prży- 


jęła dzisiaj traktat pocztowy z Niemcami. 


Bruksela 20 grudnia. Zndópendtnce belge 

otrzymała z Wersalu wiadomość, że pod- 
komitet, wyznaczony dla zbadania praw, 
jakie przysądzić należy władzy wyko- 
nawczćj, zatrudniał się ustępstwami po- 
czynić się mającemi p. Thiersowi, a na- 
stępnie postanowił obradować nad veto 
suspensyjnóm dla pana Thiersa i nad 
tém jakby ATER aA narodowe mo- 
Żna skłonić do jego przyjęcia, a naresz- 
cie zajmował się urządzeniem Izby dru- 
giej. Subkomitet zbierze się znowu jutro. 
Madryt 19 gradn. Senat przyjął osta- 
tecznie projekt do prawa o dotacji kleru. 
Posiedzenia kortezów odroczone zostały 
z powodu częściowój zmiany ministerst- 
wa. Dotychczasowy minister rolnictwa p. 
Echegaray obejmuje ministerstwo skarbu 
pan Becerra ministerstwo robót publicz- 
hye a pan Mosquera ministerstwo ko- 
onji. 
Rzym 20 grudnia. Wedle urzędowego 
dzieonika zapadł król na febrę reumaty- 
czną. Choroba ta nie budzi jednak żad- 
nych obaw. Król przepędził noc spokojnie. | 
Rzym 22 grudnia. Przedłożona Izbie 
ustawa o rekrutacji ustanawia obowiązek 
służby wojskowój od 18 do 40 roku ży- 
cia, i dzieli armję na 3 kategorje: linię, 
wilicję ruchomą i milicję osiadłą. Zatrzy- 
muje ona instytucję ochotników jednoro- 
cznych. Senat odroczył się do 15 sty- 
cznia. Przed gmachem parlamentu odby- 
ła się demonstracja, tłum ludu witał 
oklaskami deputowanych, którzy głoso- 
wali przeciw jezuitom. Zandarmerja roz- 
proszyła zbiegowisko łagodnemi przed- 
stawieniami. 


z, O o 


Przegląd polityczny. 


O stanowczym zwrocie w polityce ga- 
licyjskićj, jaki zaszedł wskutek katego- 
rycznego wystąpienia delegacji naszej w 
Wiedniu piszemy dziś na wstępie. 

O przesileniu ministerjalnóm w Prusach 
„Spener. Ztg“ pisze: „Zewsząd, gdzie 


w dewizach, źe na razj Praga 20 grudnia. Czesi w Budziejo-|tćj kwestji poświęcają .piloą uwagę, do-|netu jo to, aby jezuitom odebrane byty 
wicach zakładają stowarzyszenie w celu|chodzi nas następująca wiadomość, jako | kazania i konfesjonał, a jeźli możca, 307 


najprawdopodvbnmiejsza : Wszystko będzie 
tak, jak było; ministerstwo w różaych 
swoich odcieniach pozostaje, jak dawnićj, 
wyjąwszy, że hr. Roon obejmie prezy- 
djum, i może Selchow będzie zastąpiony 
kim innym.* W innych dziennikach prze- 
ciwnie figurują Eulenburg i Camphausen, 
jako kandydaci do prezydentury. 

Co do przyszłego stanowiska Bismar- 
ka, wywiązał się spór między „Nordd. 
Allg. Ztg“ z jednej, a „Kólo. Ztg* i 
„Nat. Ztg* z drugićj strony. Tamta pierw- 
sza w długim artykule usiłuje dowieść, 
że i po ustąpieniu z prezydentury B.s- 
mark będzie, jako minister spraw zagra- 
nicznych, wywierać stanowczy wpływ na 
decyzję 17 pruskich głosów w radzie 
związkowćj, ponieważ stosunek Prus do 
Niemiec nie należy do całego minister 
stwa pruskiego, tylko do ministra spraw 
zagranicznych. Przeciw takiemu na rzecz 
zapatrywaniu występują obydwa wymie- 
nione dzienniki. „Köln. Ztg* zresztą prze- 
mawia dziś za utworzeniem pruskiego 
kanclerstwa, które, jéj zdaniem, uwalnia- 
jąc Bismarka od zbyt ciężkićj pracy, da- 
łoby się zarazem pogodzić z powierzo- 
ném mu kierownictwem spraw pruskich. 
„Frankf. Ztg* donosi, że Bismark miał 
oświadczyć pewnej zaufanćj osobie, iż 
w całéj tćj sprawie chodzi tylko o zmia- 
nę w prezydjum ministerstwa, prowadze- 
nie zaś interesów wiele na tóm nie u- 
cierpi. 

Większość prasy rosyjskićj już od kilku 
lat tchnie niewątpliwą niechęcią ku Pru- 
som. „Birżew. Wiedom.*, które gdziein- 
dzićj wygłaszają tylko swoje osobiste 
zapatrywania, w tym razie łącząc się do 
ogólnego chóru, są wiernym organem o- 
pinji publicznćj. Dziennik ten umieścił 
niedawno artykuł anti-pruski, w którym 
powołując się na zdanie „Pall Mall Ga- 
zette“, twierdzi, że Prusy uważają Fran- 
cję i Rossję za swe odwieczne nieprzy- 
jaciółki. Na to odpowiada „Nordd. Alig. 
Ztg“, jak następuje: 

„Nie zrobiłoby to tak wielkiego wpły 
wu na czytelników rossyjskich, gdyby B. 
W. wypowiedziały tylko własne zdanie, 
dla tego też cytują orzeczenie londyńskie- 
go pisma. Zə historja nie przeszkadza im 
twierdzić co się podoba, na to dowód jest 
taki. Co do Francji rzeczywiście trzy o- 
statnie lat dziesiątki nie przeczę temu, 
że ona jest naszą odwieczną nieprzyja- 
ciółką, gdyż każde niemal pokolenie bra- 
ło udział w wojnie z Francją. Ale Rossja? 
Z wyjątkiem kampanji r. 1812, gdy Pru- 
sy ze wstrętem, którym wszystkia war- 
stwy społeczeństwa były przejęte, walczy - 
ły po stronie Francji, nie znajdziemy, wer- 
tując dzieje aż ło wstąpienia na tron Ka- 
tarzyny II, żadnych zatargów między Pru- 
sami a Rossją. Ci tylko, że źle życzą 
Niemcom, zdołali odkryć nieprzyjaźń , 
którćj nie ma żadaych dowodów, oprócz 
żywej, lecz szczęściem bezsilnćj chęci na- 
naszych przeciwników*. 

Ta czułość Prus dla Rossji jest rzeczy- 
wiście wzruszającą, Gdyby daty history- 
cza stanowiły o stosuakuch mocarstw, 
wtedy już chyba Austrja byłaby najser- 
deczniejszą przyjaciołką Rossji. 

Po uchwaleniu całkowitego budżetu 
na rok przyszły, narodowe zgromadzenie 
trancuzkie dziś ma się rozjechać. Pre- 
zydent zamierza przepędzić święta w Pa- 
ryżu, gdzie w pałacu Elizejskim robią 
obszerne przygotowania na przybycie na- 
czelnika rządu francuskiego. Dzięki za- 
wieszeniu posiedzeń izby, kraj użyje spo- 
kojności, chociaż na czas krótki. 

Według wiadomości z Rzymu, panuje 
tam wielkie zadowolenie w stowarzysze- 
niach zakonnych, wyjąwszy jezuitów z 
powodu, że włoski parlament, znosząc je- 
neralność po jezuicką w Rzymie, zatrzy- 
mał jeneralności innych zakonów; a tóm 
pociągnął różnicę między niemi a jezui- 
tami. Niektórzy biskupi, którzy dawnićj 
należeli do opozycji na soborze Waty- 
kańskim, starali się u dzisiejszego gabi- 


BE 1e nie da my. 


ten zakon został całkiem z Włoch wy- 
pędzony. Ministerstwo atoli zawsze Bię f 
wzbraniało sądzić jezuitów g iņneg® pun! SĘ: 
tu, jak sądzić inne korporacje r-lgijes 
Otóż parlament zrodził to, do |ezegu rsd. 
nie chciał rok przyłożyć. = 


Ostatnie telegraksy. 


Wiedeń 23 grud. Na mocy dawnićj 
otrzymanego urlepu przepędzi tr. Be 
zbliżające się święą w k u rodzinnć $ 
około Wiednia. 

Berlin 22 grud. Nattmał otrzym 
pismo od jeneralnego tyrektora poc: 
Stefana, w któróm ten iadcze, $4 
pogłoska, jakoby Wirtem 3 Baw 
rja chciały zrzec się praw, jakie schio œ 

o poczt zastrzegły, jest próżnym 
mysłem. 3 i NSF": 

Wersal 21 grud. Zgromadzeni Táto. 
dowe przyjęło w trzecićm czytaniu usta 
wę, dotyczącą zwrotu dóbr rodzinie Qr- 
leanów. Lid 

Obrady nad innemi projektami do u- 
staw odroczono do d. 8 stycznia przy- 

z 4 


szłego roku. j 
zupełnie wy- 
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Rzym 22 grud. Król już 
zdrowiał i udał się do Neapóluu 
Rzym 23 grud. Zapewniają, że prefekt 
pałaców papiezkich wezwał dziecnisi kle- — 
rykalne, aby stosownie do WY papiez- 
kich poddały się cenzurze. Większa część — 
dzienników odmówiła. 6 BĘ + 
Kair 21 grudnia. Wiadomość, ża 
egipski zaciągnął za pośrednictwem 
kierów konstantynopolitańskich pożyc 
wynoszącą 250,000 liwrów, mie ma 
dnćj podstawy. =- —— A 
Kursa.— Wiedeń 23, ia, god. 23. 
Srebro 108.80. — życzą 5 316 
Lombardy 186 25.— Losy zr. 1860 — 
Losv 1864r. 142.—.— Akcje franko-m 
132.50.— Napoleony 8.76—, — Akcje - 
galic. Karola Ludwika 28 —. — A] 
kolei lwowsko-czerniow. 149.—. — A 
kolei północne - wschodmćj 158.—. 
Akcje banku swiązkowago (Verertsl> 
—.— Renta w m A każ ar; r 
indemn. galicyjskie 76.——Akcje bank 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 247.— 
Akcje angle-banku 319—,—— 3 
jrząd, 331.—.—- Akcje kol. si 
Akcje kol. Rudolfa 169.50. — 
1851.——Akcje banku budowy 190 50.— 
| Akcje kolei wschodnićj 133 50. — Akcje 
,banku anglo-węg. 99.50. — Unionbank 
265 —. — Losy tureckie 77 — Losy 
węg. prem. 100.—. — Akcje koleż bogum, 
184 —, — Akcje kol. Eiżbiety 246.—, — 
Akcje kolei północno zachodn. 210.—.— 
Akcje franco-hungaria 103,—. — Ogólny 
austrjacki bank 350.50. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —.—. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowies. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowsk 


tylko kilkadziesiąt kroków oddę 
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Czecha i prosimy tych prenumę; 
miesięcznych którzy dotychczas pr 
rowali i odbierali dziennik nasz | 
garni Czecha aby raczyli « dbiera 
w administracji „Kraju“ przy tlicy Mi... 
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n 34 


kołajskićj. 


(N7 adesłane. 
Główną wygrana 


rozpoczyna się najl-pićój Nowy rok. Ne prost- 
szym sposobem i najtanićj osiagnąć to  oòns, 
jeżeli się nabędzie udział kantoru wy. lany 
arstrjackiego przemysłowego banku, E. niój 
Edwarda Fiirsta, gdzie już zrobiono tak = 
wiele głównych wygranych. Bliższe | szczegćży h 
, w dzisiejszém drugostronnóm ogłoszen > 


DF- Z powodu że księgarnia Czecha 
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Na pięć kredytowych losów | 


2. 100 z r. 1864, 2 f. 50 zr. 1864 losy, 1 los Salm, 1 Clary, 
1 Palffy, 1 Genois, 1 miasta Budy, 1 Windischgrätz’a, 1 Wald- 
steina, 1 m. Como, i Keglevich'a 

l gra sie sa kwitem udziałowym naszćj 


gry spółkowej grupy ©. 


„a iegio 


miedzy 18 uczestnikami w 25 Ćwierórocznych ratach a7 fi. HM. Zaraz po ziożeniu “%9 a 
pierwszój ćwierćrocznój raty fi. 7 gra sie już na najbliższe cisguienia Ę 
- i losów kredytowych > 

lqo stycznia, rentowych ASsygnat m. Como tego samego dnia, logów Salma 15go stycznia, $ 
losów Clary $0 stycar'®,» losów Genois 1 lutego itd. z głównemi wygranemi wynoszacemi > 
Ę 


przeszłŁ© trzy miliony 


gysełnój wpłacie sprzedaje się Losy według kursu, a gotówkę rozdziela się 


ow roku. P 
| w równych æùściach między uczestników. Opłata steplowa prawem przepisana wynosi za 
assygnate ndzisłową Taz na zAWsze A. 1.30. Zamawiać i dalsze raty upłącać można przekazami. 


„aSTTErane wypłaca się zaraz. 
- iowa TYgT © zrobiono u nas na assygnaty rentowe | gier spółkowych d. 1 wrze- 
S św arfaki los a r. 1839 i d. 1 września 1870 na los z r. 1854, 


i ż “Kantor Wymiany austr. Przemysłowego Banku 


dawniéj 
Edward First, Wiedeń, Stefansplatz. 
(Przedruków się nia płaci.) 3832(5-8) 


_ Dom bankowy A. S. Gerstl 
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykónuje się najlepićj ściśle wełług kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
i Przedłużenie najtanićj się liczy. 


z B= Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. "SB 


Dom. bankowy A. S. Gerstl, 
4 Wiedeń, Schottenring N. 30. 35319(6-24) 


Polacy! Ziomkowie! 


Na żądanie tutaj żyjacych tysiace Polaków, jako tóż na powszechne żadanie a Gali- 
4 cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim bedącćj, nurzadziliśmy bazar 

- w spółce, w który nietylko poniżćj wymienione towary sie sprzedaja, ale wszystko 
| to co się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
przez żydów leo tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. Wzywamy prz.to 
do p parecia uaszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczuy odbiór. 


Codziennie wysyłamy do Galicyi wielką ilość towarów 
| za pobraniem. 


Łyżki. podobnie jak srebrne, tuzin 75 cent' — najlepsze 30 cent. 

Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent, s 

Noże kuchenne najlepsze, à 33 cent., 72 ct. — chochla 48 cent., warzecha 31 c. 
Sztućce stołowe. gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 
najlepsze Tr. 4.30, 5.95. 

Angielskie myjniki srebrne, obliczona na 20-letnia trwałość, à 1.70, wielki à 1.90. 
Zegary salonowa z piekna tarcza porcelńuową A zr. 1.54, wielkie à „łr. 1.80. 
Za regularny chód gwarantuje się. 

Piękny termometar w futerale 28 ct. — Termometer do okna 9? ct — wielki 1.80. 
Cukierniczki s politurowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłacanem okuciem 
95 ct 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent. 

Pyszne o>razy świętych. Olsjny druk z pozłoconem. ramąmi, wykonanie najpy- 
ganiej-ze, przedstawiają wizerunki Cnrystusa i Matke boska w najrozmaitszych 
waryncyach, sztnka 48 cent. — munijsze w tym rodzaju po 28 i32 ct. 
Latarnie kieszonkowe z zasłona, priktyczne, sztuka po 40, 60 ct. — najlepsze j 
ct, 90, ztr. 1 20, 1.80, 

fewoiwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od wynalazcy, prźcto sprzedaja się 

pod gwaraucya. [akowe daja w 3 minutach 6 strzałów. Jeden o 7 milim. kalibru 

11 zir. 80 et, o 9 milime'rach z'r. 13 ct. 3 . najwieksze o 12 milim. żłr. 15.60. 

po złr. 6.75, 7.15. — Ostre naboje *0 sztuk 

12 m/m 1 złr. 96 et. -— Naboje mają 


CETTE 


Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe 
7m/m i zir, 33 cn, 9 m/m 1 zir. 42 ct, 
„ ostre kule. s 

|. W Poznańs ie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem gotówki 


w jtalarach i rablach. 

| Polski Bazar i interes rozsyłkowy, 
„A i Wiedeń, Mariahilferstrasse, 71, A. 
i 


Rodacy! Przychodźcie osobiście lub zamawiajcie osobiście! 
Z prawdziwóm poważanie . 


czech i Kment. 


zet. 


3788(1-10) 


Pismo 
dla Polek. 


a MH 


SUCHOTY 
mogą BYĆ WYJECZONE. 


Dowodzi tego ksiażka, która właśnie 
wyszła w VIII. wydaniu, a którój za- 
wdziecza już wiele tysięcy ludzi powrót 
do życia. Sposób leczenia jest dla ka- 
żdeyo jasno i zrozumiale opisany przez 
M. AUERBACH'A. 

Leczenie proste, nader tanie, wszę- 
dzie wykonalne , skutek niechybay. 

Dostać można za przesłaną gotówkę 
1 talara 5 srgr. = 2 for. = 4 franki 
40 centim. u 


J. V. Alberta 


Monachium, Maximil ansstrasse, 
3855(3 7) Nr. 37 


Nakład | własność Juljusza Wildta. 
Redakcja Władysława Sabowskiego. 


Wchodzić będzie w r. 1873 w tych samych wa- 
ruuksich. Pismo to od pierwszego pojawienia sie zys- 
kało sobie najsympatyczniejsze uznanie i szerokie 
koło Czytelniczek z powodu nadzwyczaj obfitego 
i urosmaieonego działu mód, oraz obszerniej części 
literackiej przy pomocy licznego zastępu zaszczy- 

je znanych w piśmiennictwie narodowóm współ- 

pracowników. 

W namerze noworocznym rozpoczęta zostanie 
| powieść Witosława Halka w przekładzie 
SFoWłady sława Ordona, p. n. 

X: i Pod wypruchniałym dębem“ 

, oraz rozprawa Julji Goczałkowskićj,p.n. 
= „(ablata w obeo dzisiejszych wymagań." — 
| dalszym ciega mieścić się beda powieści : 

|.  aZacharjasiewicza, Pauliny Wil- 

z | skiśj, Elizy Orseszkowój i w. in. 


CERATY 


w wszelkich szerokościach 


s > poezje, artykuły literackie, historyczne, nau- 
+ «it. p. s odpowiedniemi iilustracjami, wyko- 


na 
i ni przes najlepszych artystów krajowych i 
sy „ Slam e 3897(1-2) STOŁY. 

© (ema przedyłaty oraz z przesyłką fortepiana, 


 -qcipami kolorowanemi do każdego numeru: | 
A kwartalnie $ złr. © tal.) j 

~- # bez rycin koiorowanych : 

) kwartalnie © slr. (A tal. A© sgr). 

„gg przyjmuje Administracja „Dziennika 
a: raków, ul. Grodzka l. 69. oraz wszystkie 

ye arnie i urzedy pocztowe krajowe i zagraniczne. 


jm 


komody etc. 


(imitujące fladry, biały marmnr i inne desenie ) 
na meble 
z połyskiem i bez połysku. 


| TY 
| do wykładania podłogi 


2 zę imitujace 
o bardzo korzystnego i| posadzkę lub dywan. 


M a 


intelligentnego intereSU | PRZEŚCIERADŁA CERATOWE. 
= azrkuje się kapitału w kwocie, 

FUEN %albo 2000 złr. 

5 iższa wiadomość w administra- 
3887(1-6) 


A.) 
Å * 
y 


r 


h 


Ceraty na podłogi sı teraz bardzo rozpowszechnione ta 
rach, maja bowiem te korzyść, iż w godzinie jednój cała podłoga pokryta być może, 
szkania i cerata przeniesiona być może na drngie. 

Moje ceraty odznaczają sie miekkością i trwałością. — Przesyłam na żądanie okazy i ceny. 

Przy łaskawych obstalunkach, proszę podać szerokość i długość pokoju, — Przesyłki uskutecznia się za zaliczka pocztową. 


Otwierając oprócz 


mego magazynu 


istniejącego od lat szesnastu W IKrakowie w Rynku Głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką drugi takiż sam 


parfimeryg £aneugką, angielską 


Wodę Kolońską, 


i wszystkie artykuły toalety z najlepiéj renomowanych 
fabryk Londynu i Paryża wprost od niżéj wymienionych 
domów sprowadzone *) 
ILwiaty francuskie, 


Wachlarze balowe, 
Lornety teatralne (szkła achromatyczne) 
w wielkim wyborze, 
Okrycia i kaptury dla dam 


francuskie i angielskie, 


Biżuterye w wielkim wyborze, 
GORSETY FRANCUSKIE, 
REK A WICZEK L, 
Płaszcze damskie (Water proof) 
Szale i chustki wełniane angielskie 
i francuskie. 

CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE 


(Cache-nz wełniane i jedwalre, 
ERAWATY, 


SZALE (HIMALAYA). 


Plecy angielskie, 
Kołdry wełniane angielskie od 8 do 100 złr. 


Kufry, torby z nrządzeniem i bez 
do podróży, 


Płaszcze gumowe, 


s 


Kapelusze angielskie od p. Christys. 


m 


RE A 
o Naa 


LOAREN 
a 


M 


Na 40 ciągnień rocznie, 


miedzy któremi 


3 główne wygrane a fl. 250.000 
l 9 39 ,» 9 220.000 
7 29 29 2, 39 200.000 
1 35 99 59 95 150.000 
L > 110.000 


i jeszeze wiolka ezba Á 8. 60.000, 502000. 40.000, 30.000 itd, gra się kwitami udzialo- 
wemi naszćj 
Spółki gry A., 
między 18 uczestnikami po 2 ówierórucznych rat á A. 6. ~ Ta ulubiona spółka zawiora 
wszystkie istniejące w Austryi póżyczkowe losy państwowe i prywatne, 
za które rozdziela sie gotówkę weding kursu między uczestników po zupełnój spłacie 
rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi na wszystkie raty cent. 99. 
Zaraz przy złożeniu ; 
plerwszėj ćwierórocznej raty 6 zł. a. w. gra się już na najbliższe ciągnienia 
losów kredytowych 

2 Stycznia tudzież, rentowych assygnat miasta Como, losów Tryesteńskich z r. 1854 

| regu'acyi Dunju tego samego dnia, losów Insbruckieh 3 stycznia utd. itd. 

Na spółki gry i kwity ratowe zrobiono u ras 
Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku. 
i główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 roku. 
KANTOR - WYMIANY 


Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawnićj 


Edwarda F'Uurstae, 


Wiedeń, Plac szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 


(Przedruków się nie płaci). 3883(3-8) 


U 


pna i gościec 
moga być uleczone. Najdogwjądczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jest 
„GŁOŚĆCOWa vata“ Dra Patisoma 
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rekach i k Jąnach, w darciu w członkach, w grzbiecie i ledźwiach itd, — Cała 
paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent. — W Krakowie w aptece Stockmara. 3675(6-12) 


Oprócz tego poleca: 
Portland - Cement, 
GIPS, 


ASFALT, 


Tektury ogniotrwałe 


do pokrycia dachu, 
Smołowiec uan 
Smarowidło belgijskie, 


wodne szkło, 
Farb 


ZNACZNY WYBÓR 


CERAT 


poleca handel 


Maryniliana Cari 


w Krakowie przy ul. Kanonnéj, N. 125. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


oN Ñ 


Wyroby z drzewa, brazu, skóry i porcelany w najnowszym guście. 
me~ Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratnićj odwrotną pocztą. "SBE 
ES Ceny stałe umiarkowane. "BE 


% Z Lordynu od pp. Bayley et Comp., J. et Atkinson, Eugene Rimmel, 
Rowland. — Z Paryża od pp. Violet, Ed ward, Pinaud, Société, Hygiónique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Ewaos, J. Pelletier, Dr. Pierre, J. V. Bona. -—— Pan Eugen Rimmel w Londy- 


nie powierzył główny sklal perfameryj angielskich dla całćj Galicyi p. Leonowt Feintuchowi. 


y 
w różnych kolorach tarte w pokoście. 


k w salonach jak i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu- 
a czyszczenie mokra ścierką nskutecznia się, przy zmianie mie- 


3896(1-4) 


MAGAZYN NOWOŚCI 


GE” we Lwowie przy placu Maryackim w nowym gmachu Banku hipotecznego, "JEU 


mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem 


Parasole angielskie i francuskie, 
od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach. 


LASKI, 


| PARASOLKI (nowe Manchon), 
| CZAPKI. 
| 


zz 


Kalosze augielskie, 
męzkie i damskie, z futrem i bez, 
Kapelusze A AE filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 


Kapelusze składane 
(Chapeaux mecaniques) 
Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford 
angielskie, 
Kołnierze i mankiety najnowsze, 
Kamizelki męzkie do podróży i polowania, 
kaftaniki męzkie i damskie, 


wełniane i jedwabne, 
Pończochy wełniane, jedwabne i fil d'Ecosse 
a jour, 
Skarpetki jedwabne, wełniane i niciane, 


Szczotki wszelkie do toalety, 
CYGARNICZIE, 


Pugilaresy, portmonetki, cygarówki 
i woreczki, 
Albumy i ramka do fotografij, 
| Scyzoryki, brzytwy i nożyczki. 


9 39 jag ‘oiaeg dd po ansÁed azsniadey 


"udsa 


LEON FEINTUCH. 


Piesse et Lubin, Breidenbach ot Comp , Thomas Shipringt, R Hendrie, John Gosnell et Com. 


ad 


NA SYNAPISMY 


przyjęty przes. wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską 
i marynarke angielska. w 


czyli z f 

„Gorczyca W arkuszach.“ 
Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 

i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilęścia lekarstwa. jest to: -$ 


zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązął 
sposób. A. Bouchardit , (Annuaire de thAranenutiqne 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać | PE 


należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 
Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 


Do każdego pudełka dołączona jest instrukcya 
w jezyku polskim. 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


SPOŁKI GIER 


z wyciąsniętemi losami seryj, 


które dla tego 


BEE muszą WYSTrAĆ. 
Można u nas przystąpić za przesłaniem pierwszćj raty i należytości stęplowćj, 


dópoki losów wystarczy. Sprzedajemy takie udziały wraz z wynadgrodzeniem za wygraną 
za los seryi po nastepujacych niskich cenach. 
I na 20 losów z r. 1839 z 2-ma losami sery w 80 miesięcznych ratach à f. 8 
i stempel fi, 2.56 cent. — Ciagnienie numerów 1 marca 1873 r. — 
Główna wygrana fi. 220.000 złr. 
II. na [00 Brunszwickich losów z 4ma losami seryi w 26 
miesieeznych ratach à fl. 10 i stemvel A. 2.66 ct, 
III. na 60 Brunszwickich losów z I losem seryl 
sięcznych ratach à f. 6 i stempel 99 kr, 
IV. pa 40 Brunszwickich losów z I losem seryi w 25 mio- 
sięcznych ratach à fl, 4 i stempel 68 cent, 
V, na 20 Brunszwickich losów z I losem saryl w 25 mie- 
sięcznych ratsch à f. 2 i stempel 37 cent. 


i . a 
Sprzedajemy także udziały 
na najbliższe ciągnienia: 

A. Na 20 Losów Kredytrwych w 24 miesiecznych ratach A fi. 10 i stempel f. 2.50, — 

Ciagnienie 1 stycznia. — Główna wygrana fi. 200.000. 
B. Na 20 Losów Tureckich w 21 miesiecznych ratach à fi. 6 i stempel 99 cent. — 

Ciagnienie 1 lutego. — Główna wygrana franków 300 000. 

Zamawiać i raty upłacać można przekazami pocztowemi.— Podczas uplaty gra się 

na wszystkie ciągnienia, a po spłaseniu wszystkich 1at otrzymuje sie przy 1. 1/, losu z r. 
1839, przy IL. pięć Bru 'szwickich losów, przy LLL. trzy Brunszwickie losy. przy íV. dwa 
Brunszwiokie losy, przy V. jeden Brunszwicki los, potem przy A. | Kredytowy los, i przy 
B. I turecki los w oryginale. — Wygrane wypłaca się zaraz. Pe A 


KANTOR WYMIANY 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawniej 3 
EDWARDA FORST A... 


(Przedruków się nie płaci.) 


ciągnienie numerów 
81 grudnia 1872 
Główna wygrana 
talarów 20.000. 


w 25 mie- 


3879(1-4) 


